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Boussus bigę Perry’ego 6:4, 2:6» 7:5

m.-nn (M a. ww-sh a. Mni-nm om imi) hiih iHin mi
Friedrich, Mirowski i Nycz mistrzami szermierczymi Polski

Mecz tenisowy Francja — Polska 
fcyl szczęśliwą próbą porównania war- 
tóści naszych rakiet z pierwszą klasą 
francuską. Podczas gdy ekstraklasa 
Republiki Merlin. Boussus. Borotra i 
Brugnion walczyła o puhar Davsa w A- 
ustrji. do stolicy Polski zawitał opro
mieniony sławą słynnego Hiszpana Ma 
jera -Lessueur, oraz jego partner dou- 
Wowy, Martin'Legeay.

Francuzi, choć nie olśnili' nas finezją 
gry z głębi kortu Tildena. choć nie za
demonstrowali doprowadzonego do per
fekcii
Niissleina,

wyrobnictwa Kożehicha lub
ani też potęgi uderzenia Na-

jucha, wnieśli na korty Legji dość umie 
jętności i indywidualnego . podejścia 
do białego sportu,, aby. napiąć czasami 
aż ponad miarę nerwy widzów.

Niestety. widownia tym razem nie 
zdała egzaminu, który tak wspaniale 
wypad! podczas meczu z- Rot-Weis- 
sem. Była hałaśliwa, nieznośna, czasa-1 
mi wręcz... źle .wychowana.

Przeszkadzała graczom w czasie roz 
cywania piłek, wyręczała sędziów lin

e, że p
zyczac „aut", lub - targując 
a byłą dobra, słowem wnio

;'a na widownię' bynajmniej niegodny 
naśladowania nastrój z boksu czy piłki 
nożei.

A już do najwyższych nietaktów za
liczyć trzeba kilkuminutowe chóralne 
okrzyki „siadać'1 tańszej' trybuny wo
bec najwyższego dostojnika państwa 
a. Prezydenta, dlatego że kilku sobków 
stanęło sobie przy barierze i zasłania
ło reszcie widok na -kort

Zresztą dni meczu z Francją były 
pechowe również dla sędziów, a na
wę! i dla... graczy. Sędziowie autowi 
czasami wręcz licytowali się w dawa-

dokładność ich .wykonania stoi u szczy 
tów tej tak trudnej sztuki.

Tern większy jest sukces Tłoczyń- 
skiego, który potrafił się z tym groź
nym woleistą rozprawić w trzech se- 
tacli. Na pochwale Polaka trzeba pod
nieść, że raz jeszcze wykazał on moż
ność przystosowania swej gry do prze
ciwnika. Mimo miażdżącej początkowo 
przewagi Francuza, Tloczyński potra
fił zebrać się w sobie i wygrać mecz 
wymagający naprawdę stalowych ner
wów, bo polegający niemal wyłącznie 
na mijaniu przeciwnika przy siatce.

To. też: spokój Polaka, zrezygnowa
nie z ryzykownych wskutek wiatru lo
bów i welka regularność jego gry świę 
ciły w rezultacie .wspaniały triumf. 
Pierwsze dwa długie i zażarte sety 
musiały doprowadzić Francuza do wy
zbycia sie z sil. to też trzeci byl tylko 
formalnością.

Mimo tego pięknego zwycięstwa, na 
leży stwierdzić, że Tloczyński posiada 
wiele jeszcze punktów słabych. Szwan 
kuje u niego przedewszystkiem szyb
kość i start do niłkir czasami wydaje 
się, że jest, on wprost przyrośnięty do 
ziemi. Zwłaszcza start iest zbyt późny, 
w przeciwieństwie do Francuzów, któ
rzy, mimo zupełnie przeciętnych wa
lorów fizycznych, zwłaszcza w doubiu 
zademonstrowali pod tvm względem 
kilka wspaniałych majstersztyków.

Pozatem Tloczyńskiemu zarzucić 
trzeba, mimo wyraźnej już poprawy, 
jeszcze nieumiejętność kończenia piłki 
przy siatce oraz zbytnią powolność je
go normalnych odbić z głębi kortu, w 
przeciwieństwie do niezmiernie szyb
kich i dość często udających się strza
łów.

PAN PREZYDENT RZECZYPO SPOLITEJ W OTOCZENIU ZA WODNIKÓW NA MECZU TENISOWYM FRANCJA—POLSKA 
Od lewej stoją: Wittmann, Martin Legeay, Lessueur, Pan Prezydent, Hebda. Ignacy Tloczyński i Ksawery Tloczyński. Pan Pre
zydent obserwował z zainteresowaniem cały przebieg spotkania Tloczyński — Legeay, zakończonego zdecydowahem zwycię- 

stwem Polaka. ;
Porażka ta załamnie Francuza, to 

też w drugim secie oddaie on trzy.ge
my niewiadomo .kiedy. Potem przeży
wa chwilowy kryzys Polak (3:3), aby 
znów zdobyć dwa gemy przewagi i

ponownie pozwolić Francuzowi wyro-.-gładko, a .czternasty- i decydujący — 
wnać (5:5 i 6:6). j nawet na sucho.

W gemie trzynastym Legeay zała
muje s'e poraź drugi, przegrywa go

ku osądów sprzecznych z rzeczywis-1 Reasumując, należy
ścią, pac

ny byt tak 
odbiło s:e 
.waniu sia

ic w ten sposób przebieg, 
homfield, jako arbiter głów- 
cichy.i niezdecydowany, że

stwierdzić, że
Tloczyński ciągle posuwa sie naprzód.

to w rezultacie i 
graczy.

na zacho-

Przedewszystkiem wiec 
nerwy Lessueura podczas
Hebdą, k 
momencie 
dopero co

?dv Francuz w

zawiodły 
meczu z 

pewnym

»o koleje 
wrzący v. 
sliu.

Który :■

trzasnął rakieta o ziemię i 
irg.czna interwencja Lege- 
■ wylał na zgoraczkowane- 

karafke wody, zażegnała
powietrzu skandal a la Mi-

kworęk: 
dziej k 
Operuje 
wisem r- 
wyższa ■ 
tu. Natu, 
Pie Du ! 
fantasty.. 
siatce. .1

francuzów jest lepszy—od- 
nietatwo. Zdaniem naszem 

.essueur jest graczem bar- 
iipletnym. wszechstronnym, 
niebo skuteczniejszym ser- 
Legeaya, którego też prze- 

, raźnie w grze z ziębi kor- 
ast szczupły, wysoki, o ty- 
;;x. Martin Legeay. posiada 
‘V wprost kunszt gry przy 

1 wspaniałe voleve z iorhan 
uwane wprost cudownie, a i

że potrafi wyciągać wnioski z tego, co 
przeżył i co widział, słowem — dosko 
nali się, dopełnia swa gre i mężnieje 
pod ‘każdym względem.
TLOCZYŃSKI — MARTIN LEGEAY 

11:9. 8:6. 6:1
Jego mecz z Martin Legeay rozpo- 

cąl sie o godz. 16-ei • w obecności P. 
Prezydenta z Małżonka. Francuz za
czyna mdłym, niestylowym serwisem, 
ale mimo to chodzi prźy każdej okazji 
do siatki i szybko stan brzmi 2:0 -na je 
go korzyść.

Tloczyński nie traci jednak ducha, 
szuka cierpliwie luki, wyrównuje na 
2.2, potem na 3:3. ale traci dwa gemy 
następne, aby znów wyrównać na 5:5, 
6:6 i 7:7.

Przy stanie 8:7 dla Polaka i jego ser 
wisie, ma on już 30:0. ale mimo- to 
Francuz wyrównuje na 8:8, a potem 
zdobywa prowadzenie.' Teraz skolei 
pięknie wyrównuje Tloczyński, aby 
wreszcie ■ po zaciętej walce wygrać 
pierwszy set 11:9.

Set ostatni mimo wyniku 6:1 dla Po
laka, nie przyszedł mu jednak znów 
tak łatwo. Np. w drugim gemie musiał 
on odrobić 0:40, a przy stanie 4:0 wal
czył o jedyny gem wygrany przez Le
geay przez dobre kilkanaście minut. 
LESSUEUR — HEBDA 6:2. 9:7, 4:6, 

0:6.6:4
Do stanu 3:0 dla Francuza Hebda 

nie istnieje na korcie; najłatwiejsze pil 
ki ładuje w siatkę, wali „na wariata", 
słowem robi wrażenie jakiegoś mi
strza z głębokiej prowincji. Nic dziw
nego, 'żeprzy takiej grze pierwszy set 
kończy się dla Francuza 6:2.

W' secie drugim Lessueur. prowadzi 
2:0, potem 3:2 i 5:2. ale Hebda wscho
dzi w uderzenie, przestaje ryzykować 
zbyt wiele i wyciąga na 5:5, 6:6 i 7:7. 
Gem.piętnasty wygrywa Francuz w za 
żartej walce, po trzech przewagach, 
ale następny, serwisowy Hebdy Po
lak przegrywa-na sucho! . . '

' W secie trzecim Polak gra jeszcze le 
piej niż w poprzednim.. Jego pełne, so
czyste i czyste odbicia z obu rąk mają 
swą wagę i ciągłość, .to też Francuz 
zaczyna pomału tracić teren. Do stanu 
3:3 obaj idą równo, ale potem Hebda 

,gra niemal bezbłędnie : ostatecznie wy 
■ grywa 6:4.

.W secie,tym zdarzył-sie. właśnie o- 
pisany wyżej' incydent z rzuceniem 
przez Lessueura rakiety.' Kosztował go 
on. wiele, bo... 0:6 w .secie .czwartym.

Niestety. Francuz miał szczęście, 
gdyż zapadjące ciemności nie pozwo
liły dokończyć meczu.

Dokończenie to,nie wypadłe dla Po
laka korzystnie. Mimo że rozgrywał 
się on przed meczem i.choć prowadził, 
początkowo 2:0, później pozwolił Frań 
cuzowi wyrównać. Dalsze koleje ' tej’ 
walki o- każdą piłkę były takie, że każ 
,dy gracz wygrywał do stanu 4:4 swój ' 
serwis. Przy stanie 5:4 dla Francuza, 
Hebdzie nie wyszło kilka piłek i Fran
cja wyrównała 1:1.

DUBLIŚCI, KTÓRZY KPIĄ SOBIE Z LOBÓW
Martin Legeay demonstruje jede n ze swych niezawodnych strza
łów z powietrza; za nim stoi Lessueur. Francuzi wygrali w 
czterech setach, natrafiając na niespodziewanie skuteczny * upóC 

pary p olskiej.

TROJANOWSKI WYGRY WA BIEG Z PŁOTKAMI 
debiutując po dłuższej przerwie na meczu AZS — Policyjny K.S. 

o drużynowe mist rzóstwo stolicv

Rzed meczem Z REPREZENTACJĄ DANJI —nasi piłkarze pozują do zdjęcia Na DWORCU W KOPENHADZE 
?.stoią: dr* Wojakowski. Nawrot, płk. Rudolf, Matjas, Mysiak, Kałuża, Albański, Bułanow, Schneider. Kotlarczvk I Kor- 

Wski, Kotlarczyk II, Pająk, red. Strzelecki» (klęczą) Riesner. Urban, Wilimowski. Szczepaniak. Peterek i Dziwisz.
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Polacy grali, Duńczycy wygrali
Piękna lecz nieskuteczna praca drużyny polskiej na meczu w Kopenhadze

KOPENHAGA, 21.5. Tel. wł. 
— Danja — Polska 4:2 (2:0).

Pierwszy mecz międzypań
stwowy w sezonie przyniósł nam 
porażkę; tak mówi suchy wy-, 
nik 2:4 na korzyść Duńczyków. 
Ale przebieg walki i jej poziom 
nastraja raczej optymistycznie. 
Wystarczy zresztą posłuchać co 
mówią o nas obcy, aby stwier
dzić. że debiut w Danji wypadł 
bardzo udatnie.

Sędzia Rudd oświadczył, że 
jest oczarowany grą Polaków,

; j! pełną finezji technicznych, naj- 
• : "wyższego stopnia. Anglik wy- 
imienia Otfinowskiego, Włoda- 
' ; rza i Mysiaka. Podobał mu się 
•' także Martyna. Statystyka fa- 
1 ; nlów 15:4 na niekorzyść gospo- 

.' darzy mówi też o ostrej grze.
Prezes Oestrup wyraził się 

. podobnie o Polakach, dodając, 
że niechęć do strzału zadecydo- 

' wała o ich przegranej. My do- 
. ! damy jeszcze, że brak im było 
. ■ szczęścia. Jakże można to ina

czej nazwać jeśli 7 strzałów tra- 
, ■ filo w słupki i poprzeczkę, strza- 
' , łów, których żaden bramkarz 
• ; świata by nie obronił.
• ’ Tego zdania jest też redaktor 
■ ’ sportowy Politiken p. Ander- 
;. sen. Mówi on wprost: Gdyby 

i szczęście odwróciło się, wynik 
l wypadłby odwrotnie.
i Ten zgodny chór pochwał i ,u- 
i znania jest wyrazem istotnej o- 
i pinji duńskiej o naszej grze.

, ; Zwłaszcza po przerwie opano
waliśmy boisko zupełnie, de- 

; moinstruijąic płaski futbol nalj^ 
. ! wyższej marki światowej.

I A dlaczego jednak nie wygra
liśmy?

i Nerwy! Pozwoliły one Duń- 
; czykom narzucić nam pólgórne 

podania, które potęgowała nie-
1 zwykle wysoko skacząca piłka. 

To strona techniczna zagadnie- 
■ nia.

- Co do drużyny to sprawili nam 
; zawód obaj obrońcy. Kiksowa- 
;; li. byli mało zwrotni, a mimo to 
i ryzykowali pojedynki z szyb- 
■ szymi Duńczykami. W ataku 1 

naslabiej wypadł (przed prze-
: rwą) Urban, gubił piłkę, był po- 
, wolny, nic mu się-nie udawało.
1 W drugiej połowie doszedł do 

formy, stał się, groźny i inicjo- , 
wal wiele ataków.

Również i Matjas nie spełnił 
pokładanych w nim nadziei. 
Przedewszystkiem z racji oba
wy o rozciętą w Belgji brew. Po
zatem fizycznie dorównywał 
twardym przeciwnikom. i

Na równym, przeciętnym po-1

zioinie wypadła gra braci Kotlar- 
cźyków. Pierwszego zastępo
wał tuż po przerwie Szczepaniak 
i zagrał dobrze, podobnie jak i 
Mysiak przez cały mecz.

Nawrot grał nierówno, spec
jalnie pod toniec, ale w. sumie 
zasługuje na uznanie i pochwalę.

Parą prawdziwych bohate
rów był jednak Wilimowski i 
Włodarz. Na nich przypada 
90% wszystkich udanych akcyj, 
ataków i strzałów... w poprzecz
kę, lub obok bramki. Szli na
przód bez wytchnienia, ciągnąc 
cały atak, a indywidualnie wy
grywali wszystkie pojedynki.

Kopenhaga, 19 maja.
Jesteśmy na miejscu. Przepra

szam, nie u całkowitej mety wypra
wy naszej, lecz na jej półmetku, w

Albański grał bardzo pewnie, 
być może, że trzecią bramkę za
winił.

Oceniając drużynę linjami na 
pierwszem miejscu postawić 
trzeba atak, potem pomoc, i 
wreszcie obronę. Bramkarz mu
si być zaliczony do grupy pierw
szej.

Duńczycy zachwycali nas 
swoją szybkością oraz dokładną 
w podaniach grą górną. Długiem! 
piłkami zdobywali teren, rwali 
naprzód, i strzelali, strzelali, 
strzelali!!! To zdecydowało o 
ich zwycięstwie.

Indywidualnie wybił się u nich

środek ataku Pauli Jorgensen 
mały, krępy, a zwrotny. Rów
nież klasowym graczem był pra- 
wo-skrzydłowy Hansem Trzy
manie go w ryzach zaliczyć trze
ba na wielki plus Mysiaka.

Para obrońców pewna w wy 
ikopach i w grze na głowę, stra
ciła się po przerwie wobec 
płaskich podań ataikiu. Na 
środlku pomocy Sanving i ru
dy Laursen był wizorem... 
fauilera i zdobył 'rekord siedmiu 
rzutów wolnych. A de Sędzia pu 
ścił mu płazem?

Bramkarz dobry, doni grali na 
równym, dobrym poziomie.

Sędzia dziwił nas tolerancją 
wobec Duńczyków, pozatem błę
dów nie popełnił.

Boisko pokryte krótką, strzy
żoną trawą było idealnym tere
nem walki. .W miarę deszczu 
robiło się ono śliskie, co nie 
przeszkadzało Polakom po prze
rwie prowadzić grę w klasycz
nych płaskich, krótkich poda
niach.

.Widownia wypełniona. Oko
ło 20.000 widzów dopingowało 
swoich i nie szczędziło oklas
ków Polakom. Jedynie bramki 
przez nas zdobyte oklaskiwane 
nie były.

W drodze do Kopenhagi
Kopenhadze.

Nie jeździłem z piłkarzami już 
dawno i nie wiem jak się to w dzi
siejszych czasach normalnie odby
wa. Sądzę jednak, że drogę mieliś
my nietylko udaną w 100 procen
tach, ale bardzo wygodną i przy
jemną.

Jak wiadomo ,kadrą" wyprawy 
była grupa warszawska, złożona z 
5-ciu graczy (Martyna, Nawrot, 
Butanów', Korniejewski, Szczepa
niak),. 3-ch szefów (dr. Wojakow- 
ski, płk. Rudolf, kpt. Nikolski) i ni
żej podpisanego.

W Katowicach przyłączyła się do 
nas reszta ekspedycji ze Lwowa, 
W. Hajduk i Krakowa pod wodzą 
kpt. PZPN Józefa Kałuży oraz sę
dzia Schneider, odbywający podróż 
tę „prywatnie".

Wieczorem, żegnani przez liczne 
grono śląskich miłośników piłkar- 
stwa z prezesem Fliegerem i kpt. 
Budniokiem na czele, rozpoczęliśmy 
załadunek do specjalnego wagonu, 
który miał nas odstawić do Berli
na. Na dworcu zjawili się też znani 
działacze pp. Mallow i dr. Mielech, 
przebywający obecnie na Śląsku.

O godz. 19.53 pociąg ruszył z pe
ronu wioząc ekspedycję piłkarzy na 
dwa ciężkie spotkania do Skandy- 
nawjj

Tradytija'Avypraw takich znalazła 
odrazu swój wyraz w „laniu", jakie 
weterani sprawili nowicjuszom w 
osobach Wilimowskiego i Kornie- 
jewskiego. Potem wszyscy stali się 
już równi i nic harmonii tego licz
nego zespołu nie zakłóciło aż do 
końca „etapu".

Granica w Bytomiu mija jaknaj- 
sprawniej, bez żadnych trudności. 
Niemcy są wprost przesadzeni w u-

Telefonem z prowincji
Austria w Krakowie. Jak się dowia 

; dtijemy w dniu 30 maja rozegrane zo
staną w Krakowie zawody pomiędzy 

• świetna drużyna wiedeńska Austria a 
reprezentacja Krakowa. Ponieważ za
wodowcy austriaccy przyjeżdżają w 
najsilniejszym składzie KZiOPN w.ysta- 

i w; drużynę złożoną z najlepszych gra- 
I czy ligowych

KRAKÓW. 21.5. — Tel. wL — W 
czasie Zelonych Świat Grzegórzecki 

‘ KS w Krakowie obchodził 10-lecie swe

1 Depesze zagraniczne
PARYŻ. 21.5. — Tel. wł. — Wstę

pem óo mistrzostw tenisowych Fran- 
। cii byl doroczny mecz miedzynarodo- 
I wych klubów Anglii i Francji. Po 
> perwszym dniu Francja prowadzi 5:4. 

Boussus pobił Perry‘ego 6:4, 2:6, 7:5, 
Austin bez trudu Merlina, Perry, Hu- 

; ghes — Borotrę, Brugnona 6:2, 5:7, 
6:3.

LONDYN. 21.5. — Te1. wl. — W me 
czu lekkoatletycznym Berliner SC nie
dawny gość Poznania i Warszawy za- 

I jat drugie miejsce za Milocarnians, 
przegrywając z różnicą 3 pkt.

BERLIN. 21.5. — Tel. wl. — Gwia
zda Najucha gaśnie. Na turnieju w 
Ems zastał on pokonany nie zdobywa 
iac ani seta przez Messerschmidta i
Richtera.

BRATYSŁAWA. 31.5. — Tel. wl. — 
Na zawodach lekkoatletycznych Sir . . . -— w 10.5,(Budapcszt) przebiegł 100 mtr. 
Koracs 200 mtr, w 21,2. a 110

“CASABLANCA. 21.5. — Tel.

intr w

Wielką 
wygra! 
130.512

1 Wielki wyścig automobilowy o 
Nagrodę Maroka (382 kim.) 
Chiron w 2:55.42.2 (średnio ----  
klm/godz.) przed Etancelln 2:56,23, 3)

1 Lehoux 2:58.07.
■ BUDAPESZT. 21.5 Tel. wt — Sze- 
• kely osiągnął znakomity czas na 100 

mtr. 59.8.' _
NICEA. 31.5. — Tel. wł. — Costoli 

przepłynął 400 mtr. w 4:58.
LONDYN. 21.5. — Tel. wł. — Van Po 

nuli pobił pewnie po 10 rundach na 
punkty Mc Corkiridala.

WIEDEŃ, 21.5. — Tel. wl. — Od
były się tu rozgrywki eliminacyjne 
dla wyznaczenia IV drużyny do Mi- 
tr»pacup. Pierwszego dnia FAC po
konał WAC 1:0 (0:0), a FC Wien 
wygrał z Vienną 3:1 (2:1). Mecz 
pomiędzy zwycięzcami FAC i FC 
Wien zakończył się wynikiem re
misowym

go istnienia. W związku z tem zorga 
nizowano cały szereg uroczystości. 
W niedzielę, 20 b.m. Grzegórzecki zre 
misowal z Garbarnia 1:1 (0:1). Garbar
nia wystąpiła w otslabionym składzie i 
miała przewagę w pierwszej połowie 
gry, uzyskując bramkę przez Gry- 
chowskiego. W drugiej części Grzegó 
rzecki byl drużyną bardziej atakującą 
i wyrównał przez Rosnera. W po
niedziałek rozegrane zostały rewanżo 
we zawody Garbarni — Grzegó.rzec- 
k, które tym razem zakończyły się 
zdecydowanem zwycięstwem Garbar
ni w stosunku 4:1.

ŁÓDŹ, 21.5. — Tel. wL — Związek 
Legionistów1 zorganizował szereg im
prez na lotnisku w Lubllinku. Najoieka- 
wiej wypadł kolarski bieg naprzelaj 
(30 kihn.), w którym startowali kola- 
Tze warszawscy, zajmując wszystkie 
pierwsze miejsca. Zwycięży! Lipiński 
ze Skody w 1:32:51.3 przed Boberem 
(Tramwajarz), Dąbrowskim i Kołodziej 
czykiem z łódzkiej Resursy. W biegu 
naprzelaj dla lekkoatletów na dystan
sie 5 kim. 1) Kuhpesa w 16.30 sek. 
przeef Jańczykiem.
. ŁÓDŹ, 21.5. — Teł. wl. — Gwiazda 
(Warszawa)—Hakoach 1:1 (0:1). Ze
spól warszawski przybył do Łodzi w 
składzie mocno osłabionym, jedynie z 
czterema graczami pierwszej drużyny, 
gra! mimo to bardzo dobrze, szczegól
nie po przerwie, kiedy zupełnie opano
wał boisko. Do przerwy zdobywają ło
dzianie bramkę przez Presera, mając 
więcej z gry. Po paiuaie warszawianie 
przygniatają, zdobywając wyrównują
cy punkt ze strzału Szulsfagera.

Niespodziewanem zwycięstwem Wi
dzewa nad Turystami w wysokim sto- 
sunikiu 4:1 zakończona została w sobo
tę wiosenna runda mistrzostw piłkar
skich Łodzi. Po jednej bramce strzelili 
Głogowski i środkowa trójka napadu, 
bramkę dla Turystów zdobył Becker. 
Sędziował p. Andrzejak. Widzew w 
pierwszej rundzie mistrzowskiej nie 
przegra! ani jednego meczu i jest obce 
nie obok ŁTSG najpoważniejszym 
kandydatem na mistrza okręgu.

BYDGOSZCZ. 21.5. - Teł .wł. - 
W Bydgoszczy odbyły sie mistrzostwa 
lekkoatletyczne miasta, na kórych o- 
siągnięto szereg niezłych wyników. W 
rzucie miotem Więckowski pobl re
kord Polski, osiągając wynik 40.06 m.
Wdyskn .Drzycimski pobił rekord Po 

morza wynikiem 39.63. W rzucie kulą 
Kiernikowska ustanowiła nowy rekord 
Pomorza 10.17 mtr.

Walne zebranie P. Z. B. zwołane zo- 
' stało na 29 czerwca do Pozm—

przejmościach. Niczego nie żądają, 
wszystko akceptują, nalepiają z 
przodu i tyłu wagonu: „bestelit 
aus Beuthen bis Berlin", słowem za 
pewniają nam zupełny spokój no
cy.

Mija też ona wspaniale i budzi
my się na dworcu Śląskim. stolicy 
Rzeszy o godz. 7-ej rano, skąd au
tokar Cooka wiezie nas przez mia
sto na dworzec Szczeciński. Wolną
godzinę poświęcamy na wałęsanie 
się po Berlinie, kupno 
pocztówek i t. p.

OWOCÓW,

Miejscówki zapewniają nam lor 
kum w przepełnionym po brzegi po 
ciągu do Warnemiinde, dokąd 
Niemcy masowo jadą na święta,

aby odetchnąć powietrzem mor- 
skiem.

Wagon restauracyjny staje się 
niebawem terenem „koncertu" ape
tytu, jaki dają nasi chłopcy, ze ślą
zakami i Martyną na czele. Jedze
nie jest obfite i dobre.

Siedzimy teraz po 3—4 w róż
nych wagonach, co nie przeszkadza 
stałej komunikacji, konferencjom, 
wymianie wrażeń i... czekoladek. 
Te ostatnie importował nam w du
żych ilościach p. Schneider, będący 
jakby szefem działu łakoci całej wy 
prawy. Humory są zatem doskona
łe.

Rostock. Widzimy już morze, a 
za chwilę stajemy w .Warnemiinde,

KOPENHAGA, 21.5. — Tel. wł. 
Drużyna duńska obchodziła na me
czu z Polską dwa jubileusze: Laur- 
sen 40 raz grał w reprezentacji, 
Pauli Jorgensen 25-ty raz prowa
dził atak. Nowicjuszem jest San- 
vig.

Danja grała z Polską swój 92-gi

mecz. Dotąd wygrała 51 razy, 
przegrała — 28, zremisowała 12; 
stosunek bramek 257:133.

Sędzia Anglik Rudd zna dosko
nale wyniki zeszłoroczne Polaków 
i nazwał je doskonałemi. Sędzio
wał on 12 mecz na kontynencie.

Porażka łódzka piłkarzy niemieckich
ŁÓDŹ, 21. 5. — Tel. wł. — 

ŁKS — Minerwa 2:0 (1:0). Bramki 
Szaniawski i Król. Sędzia Rettig.

Berlińczycy, zademonstrowali i 
dziś grę stojącą na wysokim pozio
mie, ullec jednak musnęli świetnie 
dysponowanym ligowcom^ Takt 
grającego ŁKS dawno już w Łodzi 
nie oglądano. Stylowo ustępowali 
może łodzianie gościom, przewyż-
szali ich natomiast znacznie pod 
wiziględem skuteczności giry i am
bicji.

i Siła łodzian spoczywała przede- 
| wszystikiem w żelaznych.tyłach, w 
których linia pomocy walczyła o 
lepsze z dwójką obrońców.

Atak łodzian ustępował bardzo 
znacznie swym formacjom defen- 
zywnym, grając bardzo chaotycz
nie. Jest to wina kierownika ataku 
Tadeusiewicza.

Goście podobnie jak pierwszego 
dnia pokazali grę b. miła dla oka. 
jednak niezupełnie skuteczną. Na 
czoło zespołu wysunął sie środko
wy pomocnik Hibner, prawy łącz
nik Schulz, lewoskrzydowy Pires-

sok. Ta trójka przewyższała dość 
wyraźnie pozostałych, chociaż i 
reszta grała zupełnie poprawnie.

Przebieg meczu był wcale inte
resujący i zweinie wyrównany 
z chwilowa dość wyraźną przewa- 
ga goścunie potrafiących . .wyko
rzystać szeregu sytuacyj podbram
kowych. Inaczej było z napastnika
mi ŁKS. Ci wykorzystali wszystko, । 
strzelając bardzo często i celnie. 
Pierwsza bramka dla łodzian pada 
niespodziewanie juiż w 4 min. ze 
strzału Szaniawskiego po ładnej 
i szybkiej kombinacji. Do przerwy 
umieszcza jeszcze Tadeusiewicz 
piłkę w siatce gości, sędzia jednak 
nie uznaje bramki odgwizduiac 
wolny w stronę łodzian.

Po przerwie jest gra nadal wy
równana. Łodzianie podwyższają 
w 21 minucie wynik ze strzału 
Króla. Ostatnie minuty upływają 
pod znakiem zupełnie widocznego 
zdenerwowania gości, którzy sie z
tem wcale nie kryja^

Meczem .kierował niezbyt 
nie p. Rettig. Publiczności 
osób.

pew- 
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Formataoiśici ■wstepme 
byty zwykłe: hymny nan.dowe- 
powitania kapitanów, losowania* 
Duńczycy wybierają gro z 
trem i wspomagani nim, prze. 
ważają przed przerwą. Zniie.| 
niają oni lewego pomocnika (sto. 
sownie do umowy) w .32 Jiniiucie'

Piervysza bramka pad.i w ni 
minucie po rzucie z rogu, który 
zawinił kiksem Martyną. Gór- 
ne podanie główkuje Ulkilcr do 
siatki.

Druga bramka jest lównic? 
zdobyta głową. Piłkę zabiera 
Kotlarczykowi II Taariro cen- 
tiruije nisko, a Jorgensen kierze

t. j. na granicy duńskiej.
Jakaż ogromna różnica w załat

wianiu wszelkich formalności. I tu 
nikt właściwie nic nie bada, ale tern 
po jest tak ospałe, że powoduje go
dzinne opóźnienie pociągu. Nudy 
zabijamy nauką nowego języka, 
przyczem napisy na wagonach 
„Ikke Rygere" (dla niepalących) 
wywołują odpowiednią interpreta-1 
cję do następstw czekającej nas 
jazdy okrętem.

Wychodzimy z wagonów (przy
twierdzonych do szyn na promie) i 
„lądujemy" na pokładzie promu. Po 
goda cudna, słoneczna, lekki wie
trzyk — rozkosz!

Uzupełnia ją obiad, który gracze 
uznają zresztą za zbyt „lekki". Ale 
co robić na tej pływającej sztucz
nej wyspie?...

Zaczynają działać aparaty, przy
czem rolę operatorów (oprócz 
mnie) pełnią pp. Kałuża i Nikolski. 
Jedni ślązacy siedzą tylko kamie
niem w wagonach (na spodzie pro
mu) i... rżną zajadle w skata.

Mewy krążą nad nami, mijają 
nas większe i mniejsze statki, ma
my słowem przedsmak trasy: 
Sztokholm — Gdynia.

Druga, mniejsza już trasa tego 
rodzaju, na dwu małych promach, 
kończy właściwie etap pierwszy 
wyprawy. O godz. 19-ej wjeżdża
my na dworzec stolicy Danji.

Witają nas liczni przedstawiciele 
duńskiego zw. piłki nożnej, oraz 
radca Winter z poselstwa Rzplitej, 
który odrazu staje się moim spe
cjalnym opiekunem.,

Tylko dzięki Jego uprzejmości 
udaje mi się dostać zdjęcie grupy 
naszej na dworcu i wysłać je od
razu do Warszawy.

Mali chłopcy zamęczają nas aż 
do hotelu prośbą o autografy, któ
rych rozdajemy dziesiątki.

Stajemy w hotelu „Cosmopolite". 
Będzie on naszą kwaterą główną 
przez 2 dni pobytu w Kopenhadze.

M. S.

ją odrazu i strzela obol 
2:0 w 37 minucie.

Po przerwie sa Polać: 
nie lepsi od gospodarzy 
Duńczycy strzelają

■' lupka

•iiacz- 
■mo to 
i rzecią

bramkę w trzeciej minvJc, po 
nieudanym wybiegu i przewró
ceniu się Albańskiego. Natych
miast następuje nasza odpo
wiedź: para Włodarz — Wili- 
mowski dochodzi wspaniale, tk 
pola karnego.

Następuje mierzona centra i 
I Nawrot ładnie strzela w óatke 
przed zdezorientowanym bram
karzem 3:1.

Gra nabiera szybkościo 'dzi. 
wo, Polacy wychodzą na tem 
lepiej demonstrując wzorowe 
passimgi, ale bez efektu realnego

Także niespodziewanie pada 
czwarta bramka . dla Danji po 
biegu Taapuipa, podaniu głów
ką j piorunującym strzale Kle- 
vena. Znów riposta Polaków, 
gdyż Urban ciągnie, sam poda- 
je górą, a Nawrot lokuje piłkę 

’ głową w siatce 4:2. Dzieje siei 
to w 29 i 30 min.

Ostatni kwadrans to piękna! 
■ ofenzywa naszego ataku przery. 

wana wypadami skrzydeł duń
skich i dalekiemi strzałami Joer.

1 gensena.
; Przeważając i imponując sty

lem gry schodzimy z boiska po
konani: Nie zasłużyliśmy na to 

, absolutnie, ale piłka jest okrą- 
: gła...

Jak jeden z widzów się wy- 
raził: Polacy grali, a Duńczy
cy wygrali, ’ '

Drużyny wystąpiły w' skła
dzie: Urbański, Martyna. Buta
nów, Kotlarczykowie, Mysiak, 
Urban, Matjas, .Nawrot, .Wili
mowski, Włodarz.

Danja: Sv. Jenscn, Earsen, 
Christophersen; Oscar Jorgen
sen. Saiuvig. Laisr-scn: Hanscn, 
Kleven, Pauli Jorgensen; Ulda- 
ler, Taanip. M. Strzelecki
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Dwa zwycięstwa lekkoatletów Warty

— Teł- wl. — Minerwa 
(Berlin) — ŁTSG 7:1 (2:1). Minerwa' 
zademonstrowała w meczu z ŁTSG 
grę odbiegającą zupełnie od tej, jaką 
zwykłiśmy oglądać- u drużyn niemiec
kich. Byl to raczej futbol w wydaniu 
wiedeńskiem i to w' wydaniu bardzó 
dobrem. Krótka przyziemna gra, do
bra technika i wzorowe zachowanie 
sje na boisku; to cechy zasadnicze go
ści z Niemiec.

ŁTSG grał dobrze jedynie przez 
pierwszych dżiesieć minut. Zawiodły 
szczególnie tyły, gdzie jedynym pelmo 
wartościowym zawodnikiem byl Miko
łajczyk na obronie, grający jednakże 
niezwykle faul, co odczuli na sobie 
Niemcy Rewenski j IWankowski II, któ 
rzy po dość poważnych kontuzjach, 
zmuszeni byli opuścić boisko. Znacz
nie lepiej od formacji defenzywnych 

‘ wypadła linja napadu.
W pierwszych minutach gry ataku

ją łodzianie dość skutecznie, obrońcy 
i bramkarz gości sa jednak na swych 
stanowiskach. Od 10 minuty przejmu*

■ją już goście inicjatywę i z tą chwi-
lą są niemal przez cały czas niepo
dzielnymi panami boiska. Serję bra
mek dla gości rozpoczyna ich środko
wy napastnik Rewenski w 15 minucie. 
W pięć minut później prawoskrzydlo- 
wy otrzymawszy ładnie wysuniętą pił 
kę podwyższa wynik do 2:0. W 22 
min. najzupełniej niespodziewanie zdo
bywa Królewiecki jedyną bramkę dla 
łodzian.

Po przerwie już w 4 minucie strze
lają goście przez skrzydłowego Seifer
ta trzecią bramkę. W dwie minuty pa 
da następna bramka, zdobyta przez 
lewoskrzydlowego z rzutu wolnego za 
faul Mikołajczyka. Piąta pada dopiero 
w 12 min., zdobyta przez śwetnego pra 
wego łącznika Szulca II. W 32 rezer-
wowy lewy łącznik gości podwyższa 
ilość bramek do sześciu., a na minutę 
przed końcem meczu Presok ustala 
znów z rzutu wolnego wynik meczu.

Sędziował po dłuższej przerwie spo 
wodowanej choroba p. Wardęszkie- 
wicz. Publiczności około 2.000 osób.

Na czoło świątecznych imprez spor
towych na Śląsku wysunął się występ 
lekkoatletów poznańskiej Warty. W 
pierwsze święto walczyli oni na boisku 
W. F. w Katowicach przeciwko Pogo
ni, którą bez większego wysiłku poko
nali w stosunku-77:47 punktów. W re
welacyjnej formie był Hofman, który 
w skoku wwyż wyrównał zdobyty w 
ub. tygodniu na mistrzostwach klasy C 
rekord okręgu poznańskiego, zaś w 
skoku wdał rekord swego okręgu po
bił. Mile tak samo rozczarował Hel- 
jasz, bjąc w rzucie dyskiem 4 razy 
skolei rekord Polski, przyczem zazna
czyć trzeba, że pierwszy rekordowy 
rzut padl w chorągewkę i gdyby nie 
ta niezwykła okoliczność, wynik był
by bezsprzecznie o jakieś pól metra 
lepszy.

W poszczególnych konkurencjach u- 
zyskano następujące wyniki: 100 m.: 
1) Biniakowski 10.9, 2) Jasiewicz 11; 
400 m. 1) Bitiiakowski 53,8 (space
rem), 2) Jezierski 54,2; 800 m.: 1) Le
sicki 2:03,2, 2) Rakoczy 2:04,2; 110 płot 
ki: 1) Nowosielski 17.2, 2) Breslauer 
19,6; 3000 m.: 1) Orłowski 9:11,6, 2) 
Janowski 9:26,3; 4x100 m.: Warta w

23, 2) Hajdiłk 23.4, 3) Stryczyihlci' 
Dysk Heljasz 43, 2) Hofman 37.38, 3). 
Rosenberger. Skok wdał'Hofman 6.1-1, 
2) Jasiewicz 628; 3) Żurek. 5.000 nu 
1) Hartlik 15:47.9, 2) Janowski 16:27, 
3) Robiński. Sztafeta 4 x 100 1) iWar- 
ta została zdyskwalifikowana za prze 
kroczenie toru, 2) Stadion (Czyż'* 
Lichtblaiu, iMaoioIka, Hajduk) 458. 
Osizczep. Heljasz 47.27,, 2) Hofman 
45.78, 3) Rosenberger 45.58 Poza kon
kursem Lokajski 59.48 i Żyłka 50.40. 
Skok o tyczce Adamczak 3.40, 2) Kre- 
meke 2.70, poza konkursem Kluk 2.7* 
i Pajon 3.35. Sztafetą szwedzka 1) 
Warta zdyskwalifikowana za no trace
nie zawodnika — 2:042. 2) SfadjiM 
(Rzepuś. Hajduk, Maciolka u L:chtblau) 
2:06.3.

Drugi mecz rcprezentacH Górnej 
Śląską z Admórą (Wiedeń) ndbęd®* 
sie 3.6 na stadionie w K ról e u -k iei Hu- 
©te Już o. godz. 15-e.i, abv możliwy 
szerokim rzeszom spoętow ców osh® 
nie sensacyjnie się zapowiudaiaccs0 
meczu ligowego Ruch — Garbarnia.

Kraków-Slask 2:0
,kówR—^hfik2I ?-n~ szczególni© Lesiak wykazuje bl-

. j, , (1-0), Spotkanie brzymie postępy. Atak pracował złów-
dwu osrodkow reprezentujących czoło-1,nie trójką środkową, to też najlepszym 
wą pozycję naszej hierarchii ptlkar-ibyl Pazurek. Maurer natomiast zada- 
skiei orzeszfa bez wieik.RZA<r,niwra^Pnro * -. i —,1 . .«........sklej przeszło bez większego wrażenia. 

Ślązacy ’ przywieźli do Krakowa
11-kę opartą o graczy IKlS Dąb i Na
przód Lipiny. Z przebiegu spotkania 
winni być zachwyceni, jako że repre
zentanci ich, stanowiący przekrój ślą
skiej A. klasy wyszli wcale obronną 
ręką z wałki z przeciwnikiem, będącym 
zespołem pretendującym do mistrzo
stwa Polski. Charakterystycznie cechy 
drużyn śląskich, szybkie, długie poda
nia, wyzyskiwanie lotnych skrzydeł o- 
raz ruchliwość cechowały i tym razem 
gości

walniat jedynie pod względem dyspo
zycji strzałowej.

Zwycięstwo należało do gospodarzy 
już iw 5 minucie kiedy Pazurek wspa
niałym strzałem z rautu wolnego uzy
skuje w 25 m. prowadzenie. Krakowiia 
nie grają obecnie wcale dobrze, prze
bywając wciąż pod bramką przeciwni
ka. Dopiero pod koniec gry atak ślą
ski; nabiera rozmachu. Po przerwie go
spodarze podwyższając wynik w 6 mi
nucie. gdy Maurer wyzyskawszy po
danie Smoczka potężnym strzałem lo
kuje piłkę w' siatce.

Nic przeszkadza to jednak temu, iż 
goście są coraz. Hepsi, doprowadzają

Drużyna krakowska opartą o zespół 
Garbami grata wcale dobrze, nie wy-, ■ ........... . .... -......... ............
siiała się jednak zbytnio i chwilami ’ wyrównania gry, a wreszcie usada- 
oddawala inicjatywę w ręce przeciw- rwiają sie n» 10I11 nrzeclwnlkp 
nika. Mile zadziwiła dobra gra pomo- ’

czasie 45,6, 2) Pogoń 46,2; 3x1000 m.: 
1) Warta 8,23. 2) Pogoń 8:29,2; skok 
wwyż: 1) Chmiel 1,78, 2) Hofman 1,78; 
skok wdał: 1) Hofman 6.92, 2) Nowo
sielski 6,63; kula: 1) Heliasz 15,47, 2) 
Hofman 12,85; dysk: 1) Heljasz 46,05 
(rek.), 2) Hofman 40,64; oszczep: 1) 
Heljasz 4835, 2) Hofman 47.53.

Wobec pięknego dnia publiczność do 
pisała w całej pełni. Organizacja 
nadzwyczaj sprawna, (hr...)

KATOWICE, 21.5. — Tel. wl — 
Drugi występ poznańskiej Warty obu. 
dzil jeszcze większe zainteresowanie, 
zakończył sie ón pokonaniem Stadjo- 
nu w stosunku 60.5:49.5. Zawody stały 
na wysokim poziomie, wzięli w nich 
udział poza konkursem bawiący na 
Wku z wycieczka GIWF, LokaJski, 
Kluk oraz Pajon (Sokół Siemianowice). 
Rewelacyjny Hofman potwierdzi swą 
dobrą farmę. Gospodarze osłabieni bra 
kięm Sob:ka 1 kontuzją Czyża, Próba 
pobicia rekordu okręgowego na 3.000 
m. przez Hartlika nie powiodła się. 
Poszczególne wyniki przedstawiają się 
następująco:

Gry w Wars»ie
Koszykówka męska. Dr iw 

rozgrywek rozpoczęła się 
dzianki w postaci porażK. 
YMiCA w stosunku 18:23 110:

W drugiem spotkaniu leadm 
wek, AZS, umocnił swą pozy 
cięstwem .nad Strzelcem w 
25:12 (10:11).

Makabi została wysoko 
Pruszkowie przez tamtejszej

.runda 
nłespo* 
Skry i

rozgry* 
z«y' 

DSUIlkU

Strzel'
ca 19:29 (11:17).

Koszykówka kobieca. AZS 
wysoko Mą kafel 18:2 (10:0). W AZ3 
najlepsza Wiszniewska.

Warszawianka — Legia 2:0 w. o.
Szczypiorniak. Warszawianka os";

•—. gnęła niespodziewanie wysokie z)'] 
nalcięstwo nad pretendującym 'I' ^111 
ki- mistrza AZS-cm 6:2 (2:2)

Hazena, AZS — Grażyna 5:ii w ,0.. 
Siatkówka męska. AZS —

100 m. Biniakowskii 11. 2) Czyiż 11, 
3) Jasiewicz. Kula: Heljasz 15.24. 2) 
Hotmail 13.15, 3) Zajusz 12.98. 800 m 
Lesicki 1:59.2. 2) Rzepuś 2:00.4 (re
kord śląski pobity), 3) Kędzia, Skok

.D Lokajski (poza konkursem)

2:0. Warszawianka — KPW G. /.d ’ 
AZS — Warszawianka 2:1- 
stwo* Warszawy ponownie zdolni A;' 
w imponującym stosunku setów 
nię notując żadne) porażki.

WyóciUi kolarskie w Marszy1 
prtyniośly następujące wyniki: 50 K. j 
organizowany przez WOzK 
Kiełbasa (AKS) w czasie 1:25¾ 
Stalli (WTC). 3) MikotaLzvk
25 kim.: I) Cvran '(.AIKS) 38:11-’.:,

3) Adamczak 149. 200 m. Bitwakowski < Wzed Mikołajczykiem i Millerem.
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pogrom piłkarstwa stołecznego
Trzeci garnitur Budapesztu zwycięża 7:1
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PIŁKARSKA REPREZENTACJA ANGLJI 
doznała dwu porażek na kontynencie, ulegając Węgrom i Cze

chom w identycznym stosunku 1:2.

I go sport staje się karykaturą, albo za-1 zespół stołeczny, grający w poniedzia
bawą starszych patiów. łek, to notę dodatnia można jedynie

Potrzecie umieli wykorzystać w wal I postawić Łysakowskiemu. Reszta za 
ce wręcz wagę swego ciała, potrafli służyła na dwóje i paty. Przedewszy- 
niem balansować, wykazali zwinność, stkiem więc skandalicznie wypadli o- 
odpowiedni „luz" w stawach, łatwość ■ baj obrońcy Pawlak i Piglowski. Do- 
wyskoku w grze głową. | piero na tle szybkej i lotnej gry Wę-

Poczwarte i to jest obok techniki i grów wyszły najaw ich braki tech- 
może najważniejsze. Madziarzy grali niczne, brak wykopu, zwrotności i fa- 
efektywnie, zdobywali szybko teren. | talne wprost ustawianie sie. Z pomoc 
podawali piłkę od nogi do nogi bez । ników ani jeden nie potrafił podać pii- 
zbytecznych przetrzymywali, a pod i ki do swego napadu. Przez Odrową- 
bramka uzna wali niemal wyłącznie tak i ża Węgrzy przechodzili jak przez ma-

odpo- 
- Wili, 
iale clą

entra i 
siatkę 
bram-

, o ’dzi. 
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WARSZAWA. 21.5. — Budapeszt — 
Warszawa 7:1 (3:0). Jeśli ktokolwiek 
mjal wątpliwości na temat klasy sto-' 
łecznej piłki nożnej, to musialy się one 
rozwiać ostatecznie na oglądanym w 
drugim dniu Zielonych Świąt meczu 
Warszawa — Budapeszt.
' Węgrzy chociaż przyjechali z trze
cim „garniturem" (22-ch najlepszych 
graczy wyjechało do Italii na mistrzo
stwa piłkarskie świata) stanowili na 
je zespołu warszawskiego klasę dla 
siebie, panowali nad piłką, boiskiem i 
przeciwnikami od pierwszej do ostat-

niej minuty.
Ich futbol był rzeczywiście nowo

czesny; nie zapomniano w nim o żad 
nym z zasadniczych elementów, bez 
których piłka nożna staje się jakiemś 
niedorozwimętem, kalckicim wid.wi- 
skiem.

Przedewszystkiem wiec Węgrzy pa
nowali nad piłka; szła ona rzeczy
wiście dokąd ją kierowali, miała od
powiednią miękkość w podaniu, a 
szybkość i wagę przy strzale.

Podrugie wykazali sie szybkością i 
startem, a wiec elementem, beż które-'

zabójcze dla obrony podania prostopa
dle.

Zespól ich nie był niewątpliwie dru
żyną wielkich gwiazd i głośnych naz
wisk i nile wątpimy, że przy odpowied 
nio mocnym przeciwniku, udałoby się 
obnażyć jego słabe punkty, zwłaszcza 
w formacjach defenzywnych. W każ
dym razie była to jedenastka piłkarzy 
w calem słowa tego znaczeniu, ludzi 
znających swój fach, opatrzonych na 
najlepszych wzorach, skromnych, ale 
ambitnych, grających fair, ale z zapa
łem, nie specjalnie błyskotliwych, ale 
groźnych.

Przeciwnikiem Węgrów była repre
zentacja Warszawy pozbawiona gra
czy, którzy wyjechali na Północ, a 
więc Martyny, Butanowa, Nawrota, 
Szczepaniaka i Korniciewskiego. Pię
ciu niezłych piłkarzy, to niewątpliwie 
wiele, ale temniemniej mamy wraże
nie. że i w pełnym składzie musieli- 
byśmy zejść z boiska pokonani.

Jeśli bowiem wziąć pod lupę analizy

sło, Sroczyński „tyrał" rzeczywiście 
jak koń. ale nie potrafił nawiązać kon
taktu ze swą ofetizywa. a Szaller tyle, 
że kilka razy zastopował lewą stronę 
Węgrów.

Najlepsza formacja Warszawy był 
mimo wszystko napad, choć indywi
dualnie poza Łysakowskim wszyscy 
grali słabo. W bramce Jachimek do 
przerwy grał dobrze, ale Rudnicki po 
pauzie — beznadziejnie.

Drużyny wystąpiły w składach:
Budapeszt: Juhasz: Joos, Szemere: 

Szaniszlo, Somogyi, Gyurcso: Seren- 
gyi, Eóry, Solti, Szikar, Beky.

Warszawa: Jachimek (Rudnicki); Pa 
wlak, Piglowski; Szaller. Sroczyński, 
Odrowąż; Wypijewski, Zgliński, Łań- 
ko. Łysakowski, Mazgaj (Korngold).

Gra początkowo dość równa, wyka
zuje przewagę Węgrów w akcjach pod 
bramkowych. W 14-ei mn. Eóry do- 
staje podanie prostopadle, Jachimek 
nie może zdecydować się na wybieg 
i musi wyjąć pilke z siatki'

NORETNA CZELE
Uczestnicy olbrzymiego wyścigu szosowego za prowadzeniem 
motorów Bordeaux — Paryż (570 kim), mijają most w Cłiatel-: 
lerault. Na czele jest już późniejszy zwycięzca Noret, o kilka
dziesiąt metrów za nim zeszłoroczny zwycięzca Mithouard.

Wyścig Berlin — Warszawa
Przygotowania Niemiec i Polski

Delegaci niemieckiego Związku kotar I lu w wyścigu jubileuszowym Świtu na 
tkiego przyjechali do Warszawy sa- dystansie 200 kim. Warszawa — Ra- 
Uiocliodem w poniedziałek popołudniu, I dom — Warszawa w dniu 29 czerwca.
po siuwemiem przestudiowaniu pro-iilu 
trasy Berlin — Poznań — Kalisz —
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Łódź — Warszawa.
Bp. Schinnerowii, Krausemu i Mar

tin Sclunidtowi (znanemu menażerowi 
drużyny niemieckiej podczas Tour de 
France) towarzyszył od Łodz. inicja
tor tego wyścigu p. Artur Tliiele. któ
ry 'wespół z delegowanym przez PZTK 
n Zagożdzińskim przeprowadził _ w' 
Warszawie szereg rozmów, xiz.gad.ni.a-
jac szczegóły organizacyjne wyścigu. 

W poniedziałek rano Niemcy naj- 
kmiszą drogą powrócili do Berlina.

Wyścig Berlin — Warszawa spra
na wiele kłopotu naszemu związkowi 
kolarskiemu. Kłopoty te dotyczą w 
pierwszej mierze ‘ sposobu usta wienia 
Kprezentacji państwowej, która — jak 
■ćadoino — ma sie składać ż 16-stu 
modników, ’ zgrupówanyćli w ' 4-cch'

Bieg powyższy oraz mistrzostwa szo 
sowę Polski będą służyły za materjal 
do zestawienia szesnastoosobowej re
prezentacji, która cieszyć sie będzie 
specjalnemi względami i opieką PZTK. 
M. ,in. dyskutowana jest sprawa udzia
łu 'wyznaczonej szesnastki w Biegu 
dookoła Polski. Przypuszczalne roz
strzygnięcie pójdzie w tym kierunku,
by dopuścić szesnastkę tylko do pierw 
gu (pięć etapów).
szej połowy Biegu (pięć etapów), by 
dzięki temu dać reprezentacji możność
dwutygodnioweigo odpoczynku przed 
wy ścigi em be rl i ii s k im.

drużynach. 
Komisja sportowa PZTK postanowi- ।
LX od- i wek" o misTrzostwa Ligi okręgowej
będące w maju i w czerwcu. Specjał-! przeprowadzono 5 spotkań, które przy 
ie znaczenie przypisuje PZTK wyści-| czyniły się do wyklarowan.a sytuacji 
Km o mistrzostwo województw 100; w tabeli. Resovia, zwyciężając na 
kim., które odbędą sie w całej Polsce' wlasnem boisku w Rzeszowie Iwow- 

czerwca. Protokuty z tych mi- I ską Ukramę 3:0 metylko utrzymała s ę 
strzostw mają być natychmiast prze-! na pierwszej pozycji, ale wzmocniła 
słane do Związku, kóry telegraficzni e I b. poważnie swoje stanowisko utraci- 
ivvznaczv 32 zawodników, kandydują-, wszy w 5 meczach tylko jeden punkt, 
cych do reprezentacji. drugiem miejscu znalazła się Po.

Grupa ' tych czołowych szosowców' roń Pb. która w niedzielę zwyciężyła 
zostanie zobligowana do wzięcia udzia Świteź 3:0, a w poniedziałek wygrała

LWÓW. 25.5. — Teł. wł. — W cią-

HARE, POGROMCA PERRY'EGO I MERLINA 
jest największą rewelacją obecne go sezonu tenisowego w Europie

W 10 min. później po świetnym 
strzale Somogyiego piłka odbija Się po 
rękach Jachimka od sztangi, a Szikar 
kieruje ją do pustej bramki.

Polacy też nie próżnują: na uwagę 
zasługuje piękny strzał Łysakowskie
go, potem pomysłowe przerzucenie 
przez tegoż gracza piłki przez głowę, 
wreszcie główka Zglińskiego, która po 
kornerze trafia w sztange.

Na m nutę przed pauzą, po ładnej ak 
cji Soitiego i fatalnym biedzie Pawla
ka Eóry ustala wynik do przerwy. 3:0.

Po zmianie stron wszyscy oczekują

cudu... Zjawia się' on, ale ze strony... 
węgierskiej w postaci hat-tricku, strze 
lonego w 5-ej, 7-ei i 24-ej min. przez 
Soitiego. Serie bramek kończy w 
29-ej min. grający teraz na prawem 
łączniku Eóry. znów dzięki niewybiegŁ 
nieciu bramkar-"

Honor drużyny warszawskiej ratuje 
na 4 minuty przed końcem' Łysakow
ski, który mmo kontroli dwu Węgrów 
strzela nie do .'.brony.

U gości indywidualnie wyróżnić trze 
ba Soitiego, Somogyiego i Eóryego.

Sędzia p. M. Walczak zadowolił.

CięźKie mecze Polaków
na mistrzostwach tenisowych Francji

Paryż, 18 maja
. Losowania międzynarodowych 

mistrzostw Francji dały nastę
pujące rezultaty: W grach poje
dynczych panów Polacy grają w 
pierwszej kolejce z Francuzami, 
nie przedstawiającymi żadnej kia 
sy; Tloczyński z Bony, Hebda z 
Levenem. Hebdą w drugiej jed
nak jtnż turze wpada na Austra-

Święta we Lwowie i na Śląsku
;u Zielonych Świat w ramach rozgry;

mecz rewanżowy 1:0. Pogoń w pier
wszym dniu miała b. znaczna przewa
gę, której nie umiała jednak cyfrowo 
wykorzystać wskutek pecha w strza
łach. W poniedziałek wystąpiła Po
goń w sktadze silnie osłabionym, to 
też zwycięstwo miała do zawdzięcze 
nia jedynie rzutowi karnemu, wykorzy 
stanemu przez Nachaczewskiego.

Sensacją świąt była klęska Czar
nych, którzy przegrali z Lechją 0:1 
(0:1). Czarni wystąpili z Kasprzakiem 
w bramce oraz z Lemiszką i Chmielów 
skini w obranie, a więc w bardzo sil
nym składzie.. Gra była w pierwszej 
połowie ciekawa, w drugiej przemieni
ła się w brutalna kopaninę tak, że co 
chwila inny gracz tarzał się po boisku. 
Lechia. w pierwszej połowie miała 
wprawdzie mniej z gry iednak przepro 
wadzala szereg niebezpiecznych ata-
ków. Po przerwie pomoc Czarnych 

; osłabła dzięki czemu Lechia, mimo 
i przejśca do defenzywy, zdołała utrzy- 

' j mać zwycięski wynik.
j W Przemyślu Polonia pokonała So- 
- kół. II ze Lwowa w st. ,3:1.
{ LWÓW. 21.5. — Tel. wł. — W nie-

MISTRZOWIE PIĘŚCIARSCY MAKABI 
na ringu w Częstochowie. Od lewej: Neuding* Szajn, Wiśniak, 
Neustadt, Chliwner, Krawiecki, Birenbauni oraz sędziowie Wolf 

(Łódź) i Wen de (Śląsk).

dzielę i poniedziałek odbyły się we 
Lwowie okręgowe mistrzostwa lekko
atletyczne. Wyniki osiągnięto nieszcze 
gólne, za wyjątkiem biegu 400 m„ w 
którym ustanowono nowy rekord okrę 
gowy. Wyniki techniczne były nastę
pujące:

800 m. Sawaryn startował bez kon
kurencji. to też nie brano mu nawet 
czasu; skok wwyż — Sierpiński (So
kół, Macierz) 1,69,5; kula — Kar (S.) 
12,07; 100 m. — Bartel (Dror) ,11.6; 5 
kim. — Sawaryn (Pogoń) 16:47.6; 110 
przez p.. — Haspel (AZS) 163; 400 m. 
— Śliwak (S) 52.5 (rekord okręgowy); 
dysk — Kar (S.) 3689; trójskok — Śli
wak (S.) 12.95: 4x400 — Sokół Ma-

FRAGMENTY ME CZU TENISOWEGO POLSKA — FRANCJA 3:2

cierz 3.44; 4x100 Pogoń 46.5; 1500 — 
Sawaryn (P.) 4:30.8; poza konkursem 
Jasiński 4:42,2; skok wdał — Moron- 
czyk (S.) 6.37; 10 kim. — Sawaryn 
(P); oszczep — śliwak (S.) 51.98; 400 
tri. przez plotki — Haspel (AZS) 61.4; 
200 m. — Śliwak (S.); tyczka — Mo- 
rończyk (S.) 3.48; młot — Morończyk 
(S.) 20.92.

W ogólnej punktacji zwyciężył So
kół Macierz 72 p., 2) Pogoń 70, 3) 
AZS 38. 4) Dror 5 P.

LWÓW, 21.5. — Tel. wł. — Marsz 
zadiwórzański — 44 kim. — zgroma
dził na starcie 16 drużyn strzeleckich, 
Zwyciężyła drużyna Brzeżan przed 
oddziałem im. rtm. Wąsowicza i Łycza 
kowem.

PRZEMYŚL. 21.5. v- Tel. wł. — Od 
byt się tu z okazji jubileuszu 25-leęia 
Polonii turniej w grach sportowych z 
udziałem Cracovii. Droru zp Lwowa, 
Czuwają i Polonii, W siatkówce Cra- 

' covia pokonała Dror 2:1. w koszyków 
ce Cracovia zwyciężyła Polonię 37:5; 
Czuwaj — Dror 18:5. W rozgrywce 
finałowej Cracovia pokonała Czuwaj 
47:12; trzece miejsce zdobył Dror zwy 
ciężając Polonie 36:18.

KATOWICE, 21.5. — Teł. wł. -Wy
niki meczów piłkarskich: 03 Ratiibor — 
Amatorski IKS 4:2, Czeladzki KS — 
FC Zabrze 5:0, SIavia (IRudia — Bor- 
■witziberg 4:2.

KATOWUCE, 21.5. — Teł. wł. — W 
Rybniku wobec 6000 widzów Ruch w 
składzie rezerwowym pokonał repre
zentację pódokręgu rybnickiego . 3:1

KATOWUCE, 21.5. — Tel. wł. — 
Concordia (Knurów) — Zgoda (Biel- 
szoiwiice) 3:2 (1:2). Mecz o puihar Skar 
bofermu. Bramki dla zwycięzców zdo
byli Hajduk E. dwie oraz Gajda. Arbi
ter ,p. Oleś dobry.

Riechsbabnsportvereiin (Gliwice) — 
.Ks. Kościuszko (Szopienice) 3:3 (2:2). 
Śląsk (Suchedniowice) — Pogoń (N. 
Bytom) 2:0.

W Siemianowicach odbył się mecz 
pomiędzy reprezentacjami miasta Sie
mianowic c/a Michałkowice —Bytków, 
zakończony szcześliwem zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 3:0 (1:0). 
Strzelcami bramek byli Alkert, Schen 
dzielorz i-Hamof. Goście , nie wyko-

rzystali dwóch karnych. Arbiter p. Pe
cok obiektywny, publiczności ponad 
1.500.

Amatorski Król. Huta — Ratibor 2:4 
(2:0). Nemcy okazali sie zespołem 
wytrzymalszym, to też dzięki udanemu 
fniszowi, zawody te rozstrzygnęli na 
swą korzyść. W meczu przez 10 mi
nut brał udział b. czołowy napastnik 
Śląska Mikisch, który w dniu tym ob
chodził 15-letni jubileusz należenia do 
ongiś sławnego AKS-u.

W meczu tenisowym o mistrzostwo 
klasy A. KKT (Kaowice) pokonał 
MKT (Mysłowice) w stosunku 8:3.

KRAKÓW. 31.5. — Tel. wł. — W 
czasie świąt rozegrany został w Kra
kowie turniej finałowy o mistrzostwo 
okręgu krakowskiego ' w siatkówce 
pań, z udziałem drużyn Cracovii i 
YMCA oraz mistrzów podokręgu Vik- 
torią (Jaworzno) i Makabi (Częstocho
wa). Pierwsze miejsce zajęła Craco- 
via nie przegrywając ani jednego spot 
kania przed YMCA, V.ktorja i Makabi.

lijczyka Turnbulla, który praw
dopodobnie zemści się srogo, za 
zeszłoroczną porażkę' swego ko- 
legi Mac Gratha. W razie jed
nak niespodzianki, muśiatby Po 
lak następnie uchylić czoła 
przed Boussus. Drugim przeć w- 
nikiem Tłoczyńskiego ..będzie 
Puncec. W razie wygranej z 
nim, trafia Polak na Mac Gra
tha. Gdyby mu się powiodło 
przejść przez tę przeszkodę — 
mógłby marzyć o ćwierćfinale 
zwyciężywszy przedtem Timme 
ra ,lub Mentzla. Tu zmiergyjby 
się prawdopodobnie z Von Cram 

i mem. Ale nie zapuszczajmy sie 
| tak.daleko, najprzód trzeba wy- 
| grać z Jugosłowianinem i Aus
tralijczykiem.

O grze podwójnej panów nie 
mówmy. Wpadamy odrazu na 
Anglików: Austina i Harego (po 
gromcę Perry‘ego).

XV mixeie, po wygraniu z parą 
Mauzutto - Cousin, wpadamy na 
Stammers - Merlin, lub Aussem- 
Denker.

Wreszcie Jędrzejowska gra z 
Włoszką Luzzatti. z którą nie 
może przegrać. W drugiej już 
turze spotka się ze Stammers; 
wynik tego spotkania stoi pod 
wielkim znakiem zapytania.

Jan Gryżewski

MARTIN LEGEAY, 
świetny dublista, uległ Tłoczyń- 
skiemu, ale „wycykał“ Hebdę, 
przechylając szalę zwycięstwa 

na stronę Francji.

HEBDA i LESSUEUR 
ściskają sobie dłonie* po skoń- 
czonem spotkaniu, które po 
zmiennych kolejach walki wy

grał ostatecznie Francuz

Pierwsze spotkanie p mistrzostwo 
drużynowe W. O. Z. L. A. w kl. A ro
zegrane zostało ubiegłej niedzieli mię
dzy A. Z. S-em i Poi. K. S.

A. Z. S. wystąpił osłabiony brakiem 
całego szeregu swoich czołowych za
wodników. odniósł jednak zdecydowa
ne zwycięstwo 22:11. triumfując we 
wszystkich, , konkurencjach. Jedyne 
zwycięstwo fndywiduailne dla P. K. S-u 
zdobył Milcz w biegu 5 kim.’

Wyniki były następujące: kula — 
Zieleniewski 13.07 mtr„ dysk — Wilder 
38.60 mtr., oszczep — Miller 45.82 
mtr., 110 plotki — debiutujący po dłuż 
szej przerwie Trojanowski 16 5. wwyż 
— Trojanowski 165 cm„ wd,al — So
bieraj 6.14 mtr., tyczka — Unielewski 
3.00 mtr., sztafety 4 x 100, 3 x 1000 i 
4 x 400 mtr. — AZS, w czasie 47.2,
8:22.2’i 3:38,2, wyróżnił .się Kostrzew-

JĘDRZEJOWSKA STAŁA SIĘ POPULARNA
po s wojem zwycięstwie w Berlinie nad Australijka Molesworth.

któr^^nr^ehieci^swJii Naimło^si widzowie nk dali jej odejść od siatki, zanim nie okupi
^:39 &ck. h sw dziesiątkami autografów. ■■
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Tłoczyński--bohaterem meczu z Francja
Polak nie oddaje ani jednego seta Martin Legeayowi i Lessueurowi

5 • Sobota, 19 maja.
। Double polski- po raz pierwszy od 
i n epamiętnych czasów sprawił nam mi- 
i} lą niespodziankę. Nie posunął się do 
.? tego, aby pobić renomowanych Fran- 
l cuzów Martin Legeay — Lesueur, ale 
.s by! naprawdę o krok od zwycięstwa, 

grał jak równy z równym, przedewszy
■ stkiem grał dobrze.

4; Ne możemy go naturalnie chwalić 
l bez zastrzeżeń. W pamięci stoi nam 
,l ciągle ów beznadziejny poziom par 
. pc'sk'ich, do którego się już przyzwy- 

, czailiśmy; ten właśnie niski poziom 
Tjest odskocznią dla naszych pochwal. I

I Do Europy daleko jest nam jeszcze 
’ 'rC.ągle.
; f Para Tłoczyński. Hebda zdała egza- 
; ’■ m'n z oceną dobrą. Ale przecież dwu 
i l najlepszych singlistów polskich musia- 

ło stworzyć najlepszą parę — to mó-
<. W ił zdrowy rozsądek. Zaprzeczyć te- 

: ’mu mógłby tylko jakiś wielki talent 
• doublowy, którego jednak nie mamy. 
I Nie jest nim jednak także ani ieden 
■ i, z polskich aktorów dzisiejszej walki — 
; . ten wniosek bije w oczy! To też .tezę, 
.. jSżc trzeba już teraz przygotowywać 

i, 'doubla wśród młodzieży, że trzeba, pa- 
‘ 1 nfętając, iż nasi singliści są jeszcze

.i miodzi i ciągle sie rozwijają, położyć 
' i n a cisk przedewszystkiem na szkoleńie 

'rgry podwójnej, podtrzymujemy w ca-

umie wykorzystać takiej szansy, to 
trudno jest doprawdy wygrać. Lesueur 
nie popełnia tego błędu, skiupia się i 
łatwo wygrywa swój serwis.

Set czwarty jest formalnością. IPo 
regularnym początku 2:2 Hebda się 
załamuje, daje double cut i przegrywa 
swój serwis. Teraz wszystko ’ idzie I 
prędko: Polacy zdeprymowani nie 
stawiają oporu. Hebda ratuje jeszcze 
pierwszego meczboła. drugi plasuje 
pięknie Icngth 'Mnem, niestety za1 kory
tarz.

Niedziela, 20 maja
Francja wygrała mecz tenisowy z 

Polska w stosunku 3:2. Przegrana ta 
jest przykra, zwłaszcza że byliśmy o 
krók '.id zwycięstwa Polacy zademon
strowali jednak tak dobry tenis, że 
wynik cyfrowy meczu musimy uznać 
za stojący na drugim planie. Natural-

nic. jeszcze lepiej byłoby, gdyby Heb
da wylkażal więcej zaciętości i szyb
kości, gdyby nasz double grał równiej. 
Wówczas wynik brzmiałby nawet 5:0 
dla Polski i Paryż nauczyłby sie cenić 
.nasz tenis. A i tak nie .przypuszczamy, 
aby Martin Legeayowi i Lesueurowi 
powierz no jeszcze raz reprezentowa 
nie barw Francji w meczu z Polska. 
Po doświadczeniach warszawskich by
łoby to zbyt ryzykowne.

Ostatni dzień walk był dniem chwa
ły ; Tloczyńskiego, Polak nictylko że 
nie został pokonany, nictylko okazał 
się najlepszym graczem spotkania, ale 
■nie oddał Francuzom ani jednego seta 
Trudno o lepszą reklamę przed mistrzo 
s iwami Francji.

Hebda przegrał z Martin Legeayem 
tak, jak przegrał z Lesuenrem — w pię 
ciu setach. Właściwie trochę inaczej:

w swym pierwszym meczu Polak, miał 
dwa sety słabe, a potem d.ipiero się 
rozegrał. Dziś, Hebda grał od począt
ku jak w transie, a pod kcciiec trochę 
się załamał Dopomógł mu w tern sę
dzia. Przy stanic 3:1 i 40:30 dla Pola
ka w secie czwartym, gdy wygrana 
seta dawała mu zwycięstwo. Hebda 
minął pięknie Francuza przy siatce 
Piłka była p nad wszelka wątpliwość 
dobra i Francuz już ruszył do siatki, 
aby zmienić plac, uważając, że Prze
grał gema. To też orzeczenie sędziego 
linjowego, że był to out, wywołało '.- 
gólne zdumienie. Dopero po dwu ge
mach doszedł Hebda di pewnej.równo 
wagi.,Ale już do końca nie był sobą.

Hebda nie był zresztą jeszcze w pet 
nej formie. Ustępował on znacznie Tło 
czyńskiemu. Ale w stosunku do Wie
dnia znać już znaczna poprawę, to też

występu Polaka na mistrzostwach
Francji można oczekiwać bez obawy
z zaiitcrcsowamcni . .

Hebda grał .przedewszystkiem nie
równo. Po okresach doskonałych nastę 
powały okresy prostych błędów,. * O" 
wtarzaty się rażące sprzeczności, w 
chwile P° Paru precyzyjnych ininię- 
ciach, piłki szły wprost na rakietę cza 
tującego u siatki Martin Legeaya. 1 o 
szeregu doskonałych, szybkich draj- 
wów, piłka traciła szybkość i pozwala 
la Francuzowi zwalniać tempo w nai- 
dogodniejszy dla sieb.e sposób.

Pierwszy set byl najlepszy: Fran
cuz m’jany ciągle przy siatce, zrezy 
gnowal z wypadów i wdał się w grę 
z głębi kortu, odbijając n1^1'311'07'1.0 
swem ściętein uderzeniem piłki. ncDaa 
■prowadząc już 6:2 i 3:0, został tem wy 
trącony z równowagi, nie umiał na-

rzucić swego stylu i przegrał s edem 
gemów. W tymi momencie stan bjj 
6:2, 3:6 i 1:0 dla Francuza Teraz. Po
lak zerwał się znów do ataku, nJiht 
już tylko jednego gema i wygrał pQ 
bcżbledncj grze 6:2. .

Trans Polaka trwa dalc^. Wykazuje 
en tak rzadka u niego zaciętość w 
walce, nie rezygnuje z żadnej p k, i 
prowadzi 2:0, potem 3:1. W tym mo. 
mencie następuje wspomniany iiu in
cydent: Hebda odrazu psuje trzy kolej 
ne. proste piłki,, oddaje gema r dw j tu 
stępne Jest 3:3..

Triumf kajakowców zagranicznych
W mistrzostwach Polski na Dunajcu

w : lej rozciągłości.
Wynik meczu 5:7, 11:9, 6:4. 6:2 

I świadczy o zaciętej walce na przestirze 
। n. trzech setów. Istotnie tak było. Do- 
, piero w czwartym secie Hebda zmęczo 

! ■ , ny dźwiganiem odpowiedzialności na 
. swych barkach przez cały czas meczu, 

popuścił cugli i wówczas Francuzi za- 
; • panowali na placu.

Jak się to jednak stało, że w spot. 
; kanni z parą, która cieszy się dobrą 

renomą w Europie, zigrańą ze sobą od 
: ' paru lat, szkoloną na najlepszych wzo- 

' '.racn, z parą dwiu urodzonych doubli- 
' s.ow odegraliśmy tak zaszczytną rolę. 

; =. .rrzede wszystkdem renoma Francu- 
i.zów była 'większa, niż ich klasa, Ani 

, 'jcaen bodaj defekt singla nie został 
> zmatowiony przez doirola. Nadomiar 

, ! z.ego tak znakomity w singlu przy 
s.uice Martin Legeay wypad! dość sła- 

f ! Lo. Doszło do tego, że .wszystkie piłki 
t.udawał on do smeczowanta Lesuero-

Wiele zasług ma tu i Hebda. Byl on 
. stanowczo lepszym doubliistą, niż Tlo- 
' C/iynski; byt pnzedewszystkiem iep- 
■ biym taktykiem, umiejętnie przerzucał 
.gir w punkty nieobstawionę pirzez 

ł .ancuzów, wyzyskiwał ich słabe stro- 
.i.y, starał się grać bez szablonów, za- 
u smakując:* kończył pitki.

iioczyński na jego tle wypadli dość 
iL/ąuo. Jeśli chodzn o returny i grę z 
!givm kortu stal zdecydowanie na po- 
i.z.cm.e, zawodził jednak zwykle przy 

ii iisiatce, Przyjmował on copnawda poje- 
i iiaynek przy krótkich spięciach przy 

; ale ów błyskawiczny jwypad,
^-u:y przecinał te-wymianę "zdań ,wy- 

Ac..jaz'.t zawsze niemal z rąk Francuzów 
i nebdy. Naturalnie Hebda nigdyby nie 
zagra! tak dobrze, gdyby nie miał o- 
P-ticia w Tłoczyńskim i to jest jego 

। 'uieiką zasługą. Temniemniej więcej 
przytomności, więcej energii, siły, 
niti.ej zepsutych łatwych piłek, i sme.

■ c;.ów, a pokonalibyśmy Francuzów.
Spotkanie, było naprawdę piękne i 

' emocjonujące. Na to, żeby uważać je 
- za; klasowe nie pozwalają liczne proste 

‘ biedy z obu stron. Szereg kapitalnych- 
z-grań Martin Łegeaya. mniej efektów 
nych. ale skutecznych — Lesuera, wiele 

' ktagłych wkroczeń Hebdy, który przy 
i lomnie kończył piłki, często podnosiło 

fećitak tę grę na poziom światowy.
W pierwszym secie gracze wygrywa 

• Uai swoje serwisy do stanu 6:5 dla Po- 
■akow. Początkowo wiele gemów jest 

■ :suchych, potem dopiero gra się zazc- 
uia. Wreszcie Polacy zdobywają ser- 
w <s Martin Legeaya dzięki dwu kapii- 
taliiyin zagraniom Hebdy. Set 7:5.

। W drugim secie nie m.a już tej regu- 
: । arności serwisów. Tłoczyński i Hebda 

przegrywają swoje podania i jest 0:3.
. Aic i my wygrywamy serwis Martin Lc 
i geaya, a potem Tloczyńskiego (tu Mar- 
■ .'.n Legeaya daje dwa smecze w siatkę, 
’ :o mu odbiera na długo ochotę do sme- 

jzcwanła). Znów — do stanu 3:5 — do
1 diadzą do .głosu Polacy.

- Ale nagle Lesueur przegrywa swój 
■ tent is, choć jest to jego najsilniejszym 

'.tulem i Polska prowadzi 6:5. W tym 
। ii-umencie trzy returny łatwych serwi- 

' | :*sów Legeaya Ida w siatkę i przepijamy 
I i, msze szanse. Mimo to Polska prowa- 

. Izi ciągle do stanu 9:8. Potem Le- 
-ucur wygrywa swój serwis, a Hob- 

■ la przegrywa swój. Dwa setbole ra- 
; u.'e Hebda, ale trzeciego psuje Tlo- 

■ .1 .'zvńsk.!. Set 11:9 dla Francuzów.
.' - AV secie trzecim znów serwisy gra- 

a do stanu. 2:2. Potem zaczyna się 
Lerja zwycięstw odbijających i nawet 

- .esueur nie przezwycięża tej reguły.
3rzy stanie 5:4 dla Francuzów, przy 

■ i serwisie Tłoczyńskiego Polacy prowa 
■ .Iza 40:0 i... przegrywają. Jeśli sic nie

RABKA, 21.5. — Tel. wł. — W 
niedzielę i poniedziałek odbyły się 
na przestrzeni od N. Targu do N. 
Sącza zawody górskie kajakowe o 
mistrzostwo Polski. Po raz pierw
szy zawody te odbyły się w kon
kurencji międzynarodowej. Repre
zentowane były 4 państwa, miano
wicie Polska, Czechosłowacja, Niem 
cy i Austrja. Ogółem żebrało się na 
starcie około 50 zawodników, z Pol 
ski reprezentowane były niestety 
tylko Śląsk i Kraków, co należy 
uważać za jedyną ciemną stronę za 
wodów. Bądź co bądź najważniej
sze. zawody kajakowe tego rokit i 
najpoważniejsze zawody sportowe 
w tej dziedzinie powinny były ścią
gnąć na start przynajmniej jedną 
osadę warszawską.

Pogoda sprzyjała zawodom: lek
kie deszcze, które spadły w tygod
niu poprzedzającym zawody, przy
czyniły się tylko do podniesienia po 
ziomu rzeki Dunajca, tak, że moż
liwe było odbycie zawodów w No
wym Targu. Jednakowoż pierw
szy etap Nowy Targ — Szczawnica 
był bardzo trudny właśnie z po
wodu niskiego stanu wody, który 
spowodował, że szereg zawodni
ków musiało już to wycofać się na 
tym etapie, już to straciło b. wie
le czasu z powodu uszkodzeń łodzi 
na kamieniach i pniach podwod
nych.

W pierwszym etapie najważniej
szym punktem był przejazd pod mo 
stem na Hubie, następnie koło 
Strzałki Matki Boskiej w Czorszty
nie i przez całe Pieniny. Pierwsze 
startowały jedynki; odrazu wysu
nął się na czoło mistrz Europy Hra-

mieć Hilbig z Wrocławia, a dalej' niemiecka z Wrocławia, Ruskę —■ 
w zwartym szeregu zawodnicy, mi- Schmidt, mając najważniejszego 
jając się w miejscach łatwiejszych, konkurenta w drugiej parze nie- 
Z dwójek objęła prowadzenie para mieckiej Mugenthaler — Pfaf; jed-

Piłka nożna w stolicy
Zamiast meczu team Polonii i War

szawianki — Budapeszt zmuszeni by
liśmy oglądać mecz Węgrów z repre
zentacją żydowską stolicy

Węgrzy w meczu z reprezentacją 
żydowską nie zaimponowali nam.

'Kombinują oni dobrze i pod bramką 
i w polu. Trudno z zespołu gości ko
goś wyróżnić, przy tej wybitnej prze- 
wadzc, jaką mielili na meczu niedziel
nym, Oczywiście widząc wady swoich 
warszawskich kolegów nre odkryli oni 
wszystkich swych atutów. A jak grała 
żydowska reprezentacja?

Egzamin piłkarzy żydowskich na 
meczu z Budapesztem wykazał nam 
raz jeszcze ogromny .upadek tej dzie
dziny sportu u Żydów.

O ile obroną mogła zadowolić, to a- 
taik wypad! fatalnie.

W drużynie żydowskiej na wyróż
nienie zasługuje: Gubrowicz w bramce, 
Goidbeirg I w obronie i Weicman w po 

imocy i Fąjertag na skrzydle.
■ Mecz w pierwszej połowie byldość 
■głosu już w perwszych;9 '1) cmwypp 
interesujący, przeprowadzony w żywem 
tempie. Węgrzy odrazu dochodzą do 
•głosu i już w pierwszych pięciu minu
tach zdobywają prowadzenie ze strza
łu Szikara. Znów kilka ataków gości, 
które rozbija n;ezawodny Oddberg 
i Weicman. W • 15 m. atak żydowski 
szczęśliwie podjeżdża pod bramkę go
ści. lecz tu świetny moment marnuje 
Jungienman, strzelając obok słupka.

Węgrzy zaczynają grać od tej chwi
li górą, co wywołuje 'konsternację w 
obozie żydowskim.

decki (Austrja), który objął pro-J Bramkostrzełny Szikar znów docho- 
wadzenie mając jeden z pierwszych^z'1.4® ®losu (30 m.) i z odległości 15 
numerów. . Za nim w odległości 
mniej więcej 7 min. doskonały Nie-

metrów przez cala obronę żydowską 
strzela szczurem druga •bramkę dla 
Budapesztu. Był to najładniejszy goal

SM9PN WHKMWSOWY
zestawić reprezentację Ligi 

, na mecz z Lipskiem
Bramkarz...........................
Obrona .........................

Pomoc

i nazwisko

Napad

DĄBROWA GGÓRNICZA, 21.5 Tel. 
wł, — W meczu piłkarskim kombino
wany team Dąbrowa, Będzin, Grodziec 
przegrał z teamem, Sosnowiec. Cze
ladź w stosunku 2:4. W ramach Świę
ta PW i WF nastąpiło uroczyste otwar
cie pływalni.

SOSNOWIEC, 21.5. — Tel. wł. — 
Reprezentacja klubów żydowskich — 
reprezentacja klubów polskich 1:3 (1:2).

TARNÓW, 21.5. — Te! wł. — Bawił 
tu kombinowany zespól Ruchu, który
zmierzył swe siły z 16 p. p. Mecz roz-

dnia. Pod koniec okresu Somogyi 
strzela z pomocy trzecia bramkę, a 
Szaniszlo i Serenyi dwie dalsze.

W tym okresie Węgrzy nie scho
dzą z pola karnego.

W drugiej połowie goście nie wysi
lają się, a Żydzi zaczynają grać ostro 
co peszy gości i powoduje cofnięcie się 
■ich do obrony. Ostatnia bramka dnia 
padła dla Węgrów w 43 m. ze strzału 
Soltiego.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Budapeszt: Juhas, Joós, Sze 
mere, Szaniszlo, Somogyi, Gyurcso,

strzygnęlń ślązacy bez większego wy- Beky. Szikar, Solti, Eóry, Serenyi. 
siikti na swoją korzyść w stosunku Żydowska reprezentacja War
4:2 (3:0), grając po pauzie w 10-kę, 
Bramki padly ze strzałów Giemzy (3) 
i Osieckiego.

Żydowska reprezentacja Warsza-
wy: Ćukrowioz, Goldberg T (Gwiaz
da), Lapon I (Barkochiba). Dawidsohn 
(Gwiazda),' Weicman. Zeilcer (Maka-

bi), Nauczyciel (Hapoel). Feinbaum I, 
Szulzinger (Gwiazzda). Wecner (Czar
ni). Jungierman (Hapoel), Fajertag 
(Makab.). Publiczności 2500 osób.

Sensacją .mistrzostw piłkarskich war 
szawskiej kl. A ostatniej niedzieli, jest 
wspaniale zwycięstw» odnikidizonej 
drużyny akademików nad Orkanem 6:2

AZS — Orkan 6:2 (2:0). Zasłużone 
zwycięstwo akademików W pierwszej 
połowie gra szybka. Bramki dla AZS 
strzelili: Hyla (4), Izydorzak i Stań- 
czuk po jednej; dla Orkanu: Ogrodziń 
ski obie, w tem jedna z .karnego Do
skonale w AZS grała obrona; Koc i Zie 
liński. Sędzia p Kempiński.

Warszawianka — PWATT 4:0 (0:0)« 
Wa.rszawiauka w drugiej połowic wy
bitnie przeważała. Bramki dla War
szawianki zdobyli: Wieczorek (2), Kot 
kowski i Zaborowski. Sędzia p. Jan 
.Muszkat.

Legja — PZL 1:1 (1:0). W ostatniej 
sekundeie dopiero wojskowi ratują je
den punkt wyrównując ze strzału 
Skrzypczaka, Sędziował dobrze p. K. 
Bergtal. .

Orzeł — Świt 3:3 (2:1). Gra przez 
cały czas wyrównana Bramki dla O- 
rła zdobyli: Wiktonzak 1(2) i ‘Wikto
rek, dla Świtu: Wiktorzak II (2) i 
Broński z karnego. . : .

Skoda -- Polonia 2:1 (1:0). Gra ostra 
prowadzona z lekką przewagą Skody, 
która przestrzeliła karnego. Bramki 
dla Skody strzelili: Marian i Baryła z 
karnego dla Polonji Odrowąż.

Gwiazda — Sarmata 1:0 (0:0). Nie- 
zasłużona p-rażka tramwajarzy. Jedy
ną bramkę po przerwie (15 m.) strze
lił Lerner I. Sędzia p. Glinka.

Mecze piłkarskie, rozegrane w Zie
lone Świątki w stolicy przyniosły na
stępujące wyniki: Makalbi — Hapoel 
1:1 (0:1). Ładna gra bialo-niebieskich. 
którzy nie mogli wykorzystać swej 
przewagi. Bramkę dla Makaki strzeli! 
rajertag, dla Hapoelu Fuks. Sędzia p. 
Wołoszyn. Barkoctoba — Żar 5:0 (3:0). 
Przygniatająca przewaga A-klasowej 
drużyny, dla której bramki st-rzeW: 
Goldryng (2). Lapon l i 11 po jednej. 
Sędzia p. Gingold. Skra — Świt 2:2 
(1:2). Skra wystąpiła z 4 rezerwowy
mi. Bramki dla Skry strzelił obie Gry- 
maszewski. dla Świtu Łysakowski ii 
Bzdak II.. Skra ikomb. — Tur (Czerwo
ni) 6:2 (1:1). Mecz rozegrany w Ja
błonnie Legionowej. Bramki. dla Skry ■

nakowoż monachijczycy zaraz za 
Nowym Targiem na jazie w Wachs- 
mundzie rozdarli kajak i musieli wy 
cofać się z konkurencji.

Wyniki przedstawiają się nastę
pująco: w jedynkach: 1) Hradecki 
4 g. 2 min. 59, 2) Hilbik 4:8:36, 3) 
Ćigner, 4) Czerny (YMCA Kra
ków), 5) Kulle; z kobiet pierwsza 
Kemmetzer (Bawarja).

W dwójkach: 1) Niemcy Kazu- 
bek — Jonek (Wrocław) 4 g. 5 m. 
52 s., 2) Ruskę — Schmidt 4:25:09, 
3) Przybylski — Kelar (Wawel — 
Kraków), 4) Fuchs — Kinfert, 5) 
Mucha — Górska (Król. Huta), 
pierwsza para mieszana.

Start drugiego dnia rozpoczął 
się w Szczawnicy, skąd przez Łąc-
ko, Janowsko, Kasprze Stary
Sącz dojechali zawodnicy do mety 
w Nowym Sączu. Porządek biegu 
był mniej więcej taki sam; na cze
le Hradecky, za nim w odstępie 
kim. — Filbich, potem trójka zło
żona z Fignera, Korneka i Kuehne- 
go, a potem w zwięzłym korowo
dzie reszta wzajemnie się prześci
gająca. Druga część trasy nie obfi
towała w wypadki z powodu więk
szego stanu wody.

Ogólne wyniki przedstawiają się 
następująco: w jedynkach: 1) tytuł 
mistrza Polski zdobył Hradecki 
7:49:28, 2) Filbich 8:03:35, 3) Fin- 
ger (Czechosłowacja) 8:14:23, 4) 
Czerny,. (Kraków YMCA) 8:32:45, 
5) Kuehnę-8;55:31..Z.Jrobiet pierw
sza Kemmetzer, na 7 miejscu 8:49. 
W łodziach podwójnych: 1) para 
Kozubek —Jonek 8:11:35 (Niem
cy, Wrocław), 2) Przybylski — 
Kelar (Polska, Kraków) 8:29:19 
3) Fuchs — Tinzner 8:30:04, 4) 
Solecki — Sołtys 8:32:28, 5) Mu-' 
cha. Górska 8:38:07, 6) Dysput 
— Stanaszek 8:39:08.

Mecz o puhar Davisa Francja — 
Austria, zakończył się łatweni zwycię
stwem Francuzów w stosunku 5:0 
Boussus pobił Matejkę 6:1. 6:1. 6:4 (!) 
i Metaxę; Merlin Mctaxę i Matejkę 
W doublu Brrotra. Brugnon — Meta- 
xę. Artensa 4:6, 6:3. 6:3, 6:4.

Reprezentacja piłkarska Niemiec w 
tnzecim meczu treningowym przegrała 
z Dcrby County 0:1

Plstulia, b. trener bokserów polskich 
zistal znokautowany już w półtorej 
m:nuty przez W ita.

strzelili: Różalski II (3). Błązalek ii! w
Anglicy już stawiają typy na turniej 

w Wimbledonie. Na' Perryego przyj-
(2), Smosarski II jedną, dla Turu: Ko- mowane są zakłady 3:1, na Crawiorda 
siński, Laskowski. '1 Austina 4:1, na Borotrę 20:1.

Czytelnicy w roli kapitana sportowego Ligi
Konkurs na skład reprezentacji piłkarskiej przeciwko Lipskowi

Rozpisany przez nas w ostatnim rzy według czytelnika winni zna- adresu, należy kupon wyciąć, nale- 
~ ----- t.!, <_.x ------------------1---:. p- na ZWyicją kartkę pocztową inumerze Przeglądu konkurs: Jak leźć się w reprezentacji. j _ *
- l-*!- 1— 2) Po wpisaniu w kuponie swe- odesłać pod adresem:zestawić reprezentację Ligi na 

mecz z Lipskiem w dn. 31 b. m..— 
wywołał bardzo żywy oddźwięk 
wśród czytelników.

Co ciekawsze — mimo że nagro-

go imienia, nazwiska i dokładnego Sportowy", Warszawa,
„Przegląd 
ul. Mar-

dy — bezpłatne bilety wstępu na 
fen właśnie mecz, powinnyby teo
retycznie interesować tylko czytel
ników warszawskich, względnie za 
mieszkujących w pobliżu stolicy, o- 
trzymaliśmy już pokaźną liczbę od
powiedzi z miast tak odległych, jak 
Lwów, Wielkie Hajduki, Inowro
cław, Król. Huta, Tarnów i t. d. I 

Zjawisko to cieszy nas podwój
nie. Popierwsze sądzimy, że ewen
tualni zwycięzcy z tych miast mają 
zamiar skorzystać z przesłanych im 
przez Ligę wygranych biletów wstę 
pu; podrugie, że prowincja, wszę
dzie tam, gdzie chodzi o prestiż, 
sportu polskiego, reaguje żywo, 
szybko i serdecznie. 4 i

Ponieważ konkurs zamykamy już wianka) 4 zwyc., 2) Banaś (ŁKS) 
w dn. 26 b. m., wobec tego radzi- 3 zwyc., 3) Paszek (Polic. K. S. 
my wszystkim, którzyby chcieli za- Katowice), 4) Urbanowicz (ŁKS). 
darmo zobaczyć mecz Liga — Lipsk Sędzia dr. Papee.
wypełnić coprędzej kupon konkur-| Szpada — 1) Mirowski (AZS) 6 
sowy, nalepić go na zwykłą kartkę zwyc., 2) Żaczek (Polic. K. S.) 4

Rewia najlepszych kling
na mistrzostwach szermierczych Polsfti
Mistrzostwa Polski w szermierce, 

które były zarazem ostatnią elimi
nacją przed mistrzostwami Europy, 
rozegrane zostały na sali Ośrodka 
W. F. w Warszawie. Nie wykazały 
one specjalnej poprawy . naszych 
czołowych zawodników, przyniosły 
natomiast wiele niespodzianek, po
śród których największą jest zwy
cięstwo Mirowskiego w spotkaniach 
szpadowych. '

Wyniki turnieju były następują
ce:

Floret — 1) Friedrich (Warsza-

pocztową i wysłać pod adresem i zwyc., 3) Franz (Lwów) 3 zwyc., 
„Przegląd Sportowy" Warszawa, j 4) Wodniecki (Kraków) 3 zwyc, 
ul. Marszałkowska 3-5. ............................... —. mmaiduu.msM 5) Zabielski (Legja), 6) Kantor

Warunki konkursu brzmią nastę- (ŁKS), 7) Jankowski (AZS).. Sę- 
’ dziowali kpt. Suski i Radke. Sę-

1) Na załączonym kuponie nalc- dżiowanic odbywało się za porno- 
“'“i:?/ ''lA- ca aparatów elektrycznych.

pująco:

ży wycisać nazwiska graczy, któ-

Przedboje szabli: I półfinał Do
browolski bez porażki, Nycz 1 por., 
Scgdą i Szempliński po 2 porażki, 
Paszek 4 porażki. II półfianł Frie
drich 1 por., Papee, Suski, Sobik, 
Amolowicz po 3 porażki. Wszyscy 
ci zawodnicy zakwalifikowali się 
do finałów.

Finał dał wynik następujący: 1) 
kpt. Nycz 6 zwyc., 2) kpt. Segda 
6 zwyc., 3) kpt. Szempliński 0 
zwyc., 4) kpt. Dobrowolski 4 zwyc., 
5) kpt. Amołowicz 4 zwyc., 6) 
Sobik, 7) Friedrich, 8) kpt. Suski, 
9 Paszek. O pierwsze miejsce od
była się dodatkowa rozgrywka 
wskutek równej ilości zwycięstw, 
przyczem w rozgrywce tej najlep
szym okazał się kpt Nycz.

W czasie walk finałowych wyco
fał się Papee, który poraź drugi 
niebezpiecznie naderwał nlewyle- 
czone jeszcze ścięgno w ramieniu. 
Kontuzja ma charakter bardzo zło
śliwy i może go zmusić do zupeł
nego zarzucenia szermierki.

szałkowska 3-5.
3) Kartki z kuponami, noszące 

datę późniejszą niż dn. 26 maja 
włącznie, będą dyskwalifikowane.

4) Jeżeli lista graczy, nadesłana 
przez czytelnika, pokryję się w ca
łości ze składem ustalonym przez 
kpt. zw., czytelnik ten będzie kan
dydował do jednej z sześciu nastę
pujących nagród:

I-sza — loża 6-osobowa na mecz 
Liga — Lipsk;

Od Ii-ej do VI-ej włącznie — po 
2 bilety na trybunę, na'te same za
wody.

5) 'Jeżeli natomiast' czytelnik 
wstawi w proponowanym przez sie
bie składzie gracza, którego nie u- 
względni kpt. zw., względnie jeśli 
nie wstawi gracza uwzględnionego 
wówczas za każdą taką omyłkę Ha
licza mu się 1 punkt karny

6) Jeżeli szereg czytelników na- 
desle odpowiedzi identyczne, bez- 
Wędpe, bądź też z punktami kar- 

naerody. przyznane zostaną 
przez losowanie. *
nJt Pv°nłustaIeniu składu drużyny 
dzTele C° nastąpi w nie’ 
dzielę an. 27 b. m., zostaną wybra
ni zwycięzcy konkursu, którym bez- b'Le»ty Wstępu Prześleydo do- 
SZtadaJ•"B «k^nych. adresów 

hJ . aRrody zostaną rozlosowane 
ez względu na ilość nadesłanych 

odpowiedzi i ewentualną ilość za
wartych w. nich błędów.

Następuje reakcja, nowy. Pizy A, iV 
energii, zgaszenej poprzednio ni^pu- 
wiedliwością własnego sędzicg . 1¼. 
stępny gem jest suchy po czten ;h k i- 
pilalnych zagraniach. Ale ow 
trwa krótko Martin Legeay gra nut- 
drzc, z „zębem" chodzi, do sia.ni, & 
Hebda nie umie gó minąć Puki. oaw- 
n’ei bezbłędne» padają teraz na auiy 
albo więzną w zabójczych woiujath 
Legeaya. Francuz .prowadzi 5:4. p .pcl 
nia skolei parę prostych błędów, jest 
5:5, potem Hebda nie odbija czterech 
returnów Francuza, broni jednego 
bola, drugiego wyrzuca na aut.

•Piątego seta Hebda zaczyna świet
nie, ale Francuz osadzą go w nrci^u, 
zwalniając momentainie grę W następ 
nym gemie Martin Legeay zaskakuje 
Polaka, dając pagle ze swego słabe
go serwisu trzy znakomite piłki, n.e d > 
odbicia. Potem Polak wygrywa yrę 
bardzo pięknie skracając drop flinta 
Francuza. Gra jest znów zmienna, gra
cze są jakby zmęczeni, ale. inniei daje 
po sobie to poznać Francuz Przy sta
nie 3:2 dla M. Legeaya zdebywa en 
trzy gemy przy słabym już oporze 
Heibdy.

Wynik meczu 2:6, 6:3, 2:6. 7:5, C:2.
Już .pierwsze uderzenia Tłoczy nsw e 

go wskazują na to, że jest, on w zna
komitej formie Piłki, błyskawic/.u e 
brane iz najnieprawdoipodcbniejszj di 
pozycyj, zdumiewają wszystkich. Gdy 
■■mecz' s:ę zaczyna — Tłoczyński s c 
n e izm ema. Już w trzecim gemie, ser
wowanym przez Lesueura, opanowuje 
taiemo:cę jego trudnych podań i z tu 
chwilą nie oddaje już gema wyplaso- 
wując Francuza cudcwnenr, szs'bkieini 
i precyzyjnemi plikami Czasami cho
dzi do siatki i nie popełnia tu błędów, 
aczkolwiek nie ma przekonywującej 
piłki; gdy lew-oręki Francuz ryzykuje 
Avypad, Polak nieomylnie go anija swym 
świetnym krótkim crossem.

W secie drugim Tłoczyński gra tak 
sarno, odpiera zwycięsko próby zwoi- 
nietiia gry, ryzykancko odbija najtrud
niejsze, plasowane pliki, deprymując 
tem Francuza, i prowadzi 4:0. Parę 
błędów technicznych, ale dobrych po
mysłów taktycznych gdy Tłoczyński 
n e zwalnia tempa, choć mu piłki, n.e 
wychodzą,, kosztuje go trzy gemy. — 
a!e cdbicraja pewność Francuzowi To 
też w decydującej grze, mimo serwi
su Lesueura,’ szczęście jest znów po ■ 
stronie Polaka i wygry wa seta 6:3.

Set trzeci zapowiada się gorzej. Po
lak zdobywa coprawda p erwśzcgo Se 
ma, przegrywa jednak trzy następne. 
Jest to oczywiście rezultatem pewne
go, zwolnienia tempa: w trzecim secie 
nie można mieć już tej szybkości, co 
w pierwszym. Polak zacina sie jednak, 
gra niezwykle starannie i precyzyjnie, 
i po ciężkiej walce wyrównuje.

Obaj przeciwnicy są teraz równi so 
bie Większą pewność z głębi kortu, 
nadrabia Lesueur lepszą gra przy siat
ce. Tak jest do stanu 4:3. Teraz Fran
cuz prowadzi 40:0, ale Polak wyrów
nuje by potem zaprzepaścić swói d - 
robek prostym błędem Mści się to m 
r. m, gdyż Lesueur prowadzi 5:1. Parę 
subtelnych crossów demoralizuje Frań, 
cuza i daje Polakowi prowadzenie 6:5. 
Prowadzi hi tak ćiągie aż do stanu 
8:7 Ale teraz Francuz wygrywa ser
wis Polaka, doprowadza do stąnu 9:8 
i nawet set bola. Polak w tym niebez- 
p‘ecznym momencie, który grozi prze
rwaniem meczu — robi się bowiem c? 
raz ciemniej — stoi na wysokości za
dania. Wspatfaly smecz daje mu znów 
prowadzenie 10:9. W następnym gem o 
Francuz prowadzi 40:15, Polaik dopro
wadza do mecz bol-u i... eddaje gema.

Jeszcze trwa zacięta walka o każda 
piłkę do stanu 11:11. Ale teraz Polak 
zaczyna, finisz. Pierwszy meczbol idz e 
w aut, przy drugim Tłoczyński idz c 
do siatki, a Francuz, mijając go, popcl- 
n'a mnimalny aut

WytTk ostateczny 6:2, 6:3, 13:11.

W. meczach n drużynowe mistrzo* 
stwo stolicy w lekkiej atletyce K. P. 
W. Orzeł (kl. B) zwyciężył AKb i 
Świt w 'wysokim stosunku 41 na 13 i 
10 punktów. Wybiki osiągnięto ’nastę
pujące: 4 x 100 i 3 x 1000 mtr. —, O- 
rzel 48.4 i 8:44.4: 4 x 400 nitr.—S" 
3:51, 110 plotki, wdał i wwyź—War>- 
szewsiki (O) 19.1, 6.33 mtr. i 160 cm•• 
5000 — Kowalski (O) 16:3S. tyczka — 
Kantepin (O) 2.50 mtr.. kula — GoL- 
lębiowski (O) 11.62 m.. dysk i oszczep 
— Glinka (AKS) 33.24 m. i 42.12 m. 
Drużyna ŻASS-u pokonała Gwiaz-c 
28:22 pkt. , ' ,

Lisowski (Tur ;— Czerwoni) wygr ■! 
leśny bieg naprzćlaj (około 4 kim.) w 
czasie 9:11.8 przed Mulakiem i M-m 
chalskiim (Skra).

100 kim. wyścig kolarski zorgan.;- - 
wany przez Żyrard. Tow. Kol. wygi-d 
Jasiński z PKS w czasie 3 g. 2S nt.

W ogólnej punktacji drużynowej wg 
grali gospodarze.

Miedzykluhowe zawody bokserskie. 
Makabi — Fort Bema — CWS roze
grane w sobotę w Warszawie przMt •- 
sly następujące ■wyniki: W; mu-'L 
Rundstein (M) zwycięża wysoko n < 
punkty z Gajkiem (FB),"w tel san", i 
wadze Rozenblum (M) bije wysoko n.i 
nunkty Lasotę (CWS); w. koguci: 
Wlelsrąsiewicz (FB) wygrywa z C"'- 
chońskim (CWS).' Spiegielman (M) 
przegrywa z sTnlejszvm Kn'cą (FB^i 
w. lekka: Wiśmtik (M) bile Zrabkrm- 
sklego (FB); w. pólśrednia: Szymań
ski! (CWS) wygrywa 2 Frodziszcm 
(M). Kozakiewicz (CWS) «einisuie S 
Gutkowskim (Fu).
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BERLIN, 21.5. — Tel. wł. — Już 
przedostatni dzień turnieju berliń
skiego przyniósł koniec pasma suk
cesów naszej mistrzyni i to na ca
łej linji. Dwa półfinałowe i jedno 
ćwierćfinałowe spotkanie wyelimi
nowało Jędrzejewską ze wszystkich 
■trzech konkurencyj. Mimo to mo
że Jędrzejewska zaliczyć dzień nie- 
dzielny do wyjątkowych. Mamy tu 
,na myśli przedpołudniowe półfina
łowe spotkanie z Marie Luise Horn 
Ijuż sam wynik 9:11, 6:3, 7:5 dla 
pierwszej rakiety Niemiec mówi o 
niezwykłym przebiegu spotkania 
Był to jeden z tych meczów, które 
stanowią perełki największych tur
niejów świata.

Jędrzejowskiej d”08* °”a *ePieL niż ich autor- nych piłek. Kilka ich zaska
mach drugiego seta ka‘£0.stanie 1 :l Jędrzejowskiej nie Niemkę, reszta siedzi jednak
i szvbknśó MnJ u .7 bieg°we wychodzi smecz. Gdy Niemka --- "-------- nnS na '<a na 4:1’ Pr<W ona ze wzglę

plikom przez Pol- dnem szczęściem ściętych liftowa-

Kilka ich zaskakuje

ucie-
w

siatce. Przy stanie 5:3 i 30:0 dla 
ona ze wzglę Niemki Polka spieszy do bekhendu 
" i- do przeciwnego rogu i pada na tyl-

nej linji, rozkrwawiając sobie kola
no. Jeszcze dwie piłki i set. 3:6. 
Jędrzejowska spieszy na opatrunek 
do szatni.

W. trzecim secie Horn zwiększa

gra tak 
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Nie było tu czasu na wytchnienie 
nie było miejsca na słabostki. Był 
to tenis najwyższej klasy, poparty 
zażartą walką o każdą piłkę, wal
ką do upadłego w pięknym stylu, 
targającą nerwami 4-tysięcznego 
go tłumu przez pełne dwie godzi- 
ny.

41 denerwujących gemów na 
długo pozostanie w pamięci miło
śników tenisu. Pod względem czy
stej klasy Polka przewyższała swą 
przeciwniczkę o głowę. Serca wi
dzów biły dla Horn, mocniej okla
skiwano przez nią zdobyte gemy_  
to rzecz jasna, ale tylko kapitalne 
uderzenia Polki, jej skończone draj- 
wy i fenomenalnie plasowane for
hendy wzbudzały spontaniczny en
tuzjazm trybun.

Wspaniały repertuar nie wystar- 
iczył jednak Polce do tak pożąda
nego sukcesu. Horn zdołała ciężko 
wywalczyć zwycięstwo, które zaw
dzięcza lepszej kondycji i staminie, 
jaką spotyka się tylko u tąk raso
wej all roud sportwomenki, a prze
dewszystkiem swej regularności.

Jędrzejewska nadała charakter 
tej niezapomnianej grze, dyktowała 
jej przebieg, będąc stale w ofenzy- 

od czasu do czasu zawodził 
jakiś szczególik precyzji, częściej 
występował brak koncentracji, a że 
zdarzało się to w momentach naj
ważniejszych, gdy nerwy Polki by
ły najmocniej obciążone, więc su
marycznie górowała regularność 
Horn, która błędów taktycznych 
bodaj że wcale nie robiła.

Spotkanie to trzymało widzów w 
bezustannem napięciu. Do stanu 3:3

iMin,,»’ < . ’ . . 'Ber®1* 18 maja.
(Minął trzeci dzień turnieju Rot- 

J^rz.eiowska ma poza sobą 
trzy rundy w singlu i po jednej w mix
eie i doublu. W singlu pierwsza prze- 
sziKodii, Rost, przebyta została bez 
żadnego wysiłku Jędrzejowska prze
czekała kilka gemów, aby przekonać 
się o możliwościach Niemki, a gdy o- 
kazalo się. że są one nienajwięlksze. 
strzelała sobie dowoli. Ostra gra tre
ningowa była koniecznością: waga pi
łek Continental dokuczała Polce, po
dobnie jak i wszystkim innym przyby
szom w sposób wyraźny. Jędrzejow
ska zwyciężyła zdecydowanie 6:2, 6:1.

Drugą przeciwniczką Polki była pan- 
na iKadppel, która wyeliminowała, gład
ko Kobe. Jędrzejowska zastosowała 
przedobiednią 'taktykę, grała w pier
wszym secie ostrożniej, w drugim tre- 
n.ngowo. Gdy jednak świetnie biegają
ca Kaeippel zdołała ostrym, długim for- 
handem zdclbyć w drugim secie pro
wadzenie 5:3. Jędrzejowska potrakto
wała sprawę poważniej i skończyła 
mecz 6:3., 7:5.

Zmiana dokonana w planie singla pań 
Postawiła Jędrzejowską w ósemce wo
bec innej, niż początkowo oczekiwano 
przeciwniczki. Była nią nie Stuck. lecz 
Noel. Angielka okazała się tenisistką 
nieprzeciętną Posiada ona trzy kar- 
dyinalne wady: bardzo słaby serwis, 
brak piłki atakującej i wstręt do b:e- 
gu. Wystarczyłoby to naturalnie, aby 
ją szybko unieszkodliwić, ale jej re-

kordowa pewność stawia pod tym 
wziględem w cieniu nawet takiego fe
nomena Jak Hammer. Noel odbijała naj 
niemożliwsze piki, to też Jędrzejow
ska starała się wykorzystać jej braki 
'biegowe przez skracanie piłek Nieste
ty nieposłuszne Continental zawodziły 
i dostatecznie często grzęzły w siatce, 
alby Noel prowadziła po krótkim cza
sie 4:0; Polka skupia się, wyciąga (ia 
2:4. potem 3:5, musi jednak seta już 
oddać.

Nieliczna, 'przedpołudniowa publicz
ność wierzy juiż w triumf Angielki. Ale 
teraz Jędrzejowska raz jeszcze zmie
nia taktykę; niemal po każdym serwi
sie hub returnie idzie do siatlki i gra 
jak nigdy dotąd Szczęście dopisuje: 
smecze i woleje siedzą za każdym ra
zem. Historia seta jest krótka: 5:0. po
tem 6:1. Noel jest bardzo wyczerpa
na, ale broni się w trzecim secie am
bitnie. z 1:4 wyciąga na 3:4, ale teraz 
opuszczają ja zupełnie siły i Jędrze-

jeszcze ciekawszych momentów,. W 
singlu natomiast nie brak było emocyj. 
Przyniosło jc przede wszystkiem sspot- 
kanie Henkla z Amerykaninem Stme- 
sem Nasz niedawny gość grał znako
micie i zwyciężył ipo zaciętej walce 
6:3, 4:6, 6:4.

Sobota, 19 maja 1934 r.

kiego kalibru będzie stałość tej formy.
Poza Jędrzejowska zakwalifikowała 

się do półfinału Horn, po łatwem zwy
cięstwie nad Angielką Peters 6:1. 6:3.

Mistrzyni Australii Hartigan. która 
z trudem wyeliminowała Stuck (4:6, 
6:2, 6:4) i Ryan po zwycięstwie nad 

: juniorką Zehden (6:4, 6:4).
W sobotę popołudniu kontynuowała । W, doublu pań natrafiły Jędrżejow- 

Jędrzejowska serie dotychczasowych ! ska - Stuck na opór ze strony San- 
suikcesów. Zaczęło się od ćwierćfina- ‘ der - Zehden. Para niemiecka wyka- 
lu singla. Wicemistrzyn-i Australii, I zala lepsze zigrame, które Jednak n«e 
•miss Molesworth okazała się przeciw- -wystarczyło na indywidualności prz-e- 
niczką, której ostre, długie piłki Pol. | ciwniczek. Po długiej, nużącej grze 
ki znakomici odpowiadały. Wysoki ■ zwyciężyły . Jędrzejowska-Stuck 6:1, 
kunszt plasowania pozwolił Mole®-! 3:6, 6:2. Nieciekawego doubla powe- 
wprtb w pierwszym secie przy stanie -towala sobie Jędrzejowska wraz z 
3:3 przechylić szal-ę na swą stronę i Vodicka w mixeie. bijąc w rek-ordo- 
wygrać 6:3. wym czasie (25 minut!) parę Kaeppel-

-W drugim secie Jędrzejowska uroz- Pachaly 6:0, 6:1.
maica swą grę, coraz częściej prze-; Singel panów przyniósł -dziś oczcki- 
platia ją miękkiemi pii-lkami ij cetowo sto pwane wy«tM Poza Dessartem, który

w pierwszym secie wszystkie wła
sne serwisy zostają stracone, pierw 
sza opanowuje się Horn, przeła- 

serję i, prowadzi od 4:3 do 
„ n °fcres wypełnia zacięta, roz 

paczhwa walka, o każdą piłkę: Horn 
me wykorzystuje sethola.

Teraz skolei koncentruje się Pól
ka; jej przepiękne ostre forhendy 
siedzą idealnie-w rogach; poraź 
pierwszy prowadzi ona 9:8. Horn 
podciąga jeszcze na 9:9, lecz ję
drzejowska nadal szczęśliwie pla
suje i kończy seta 11:9. H

20 ciężkich gemów wystarczają
cych normalnie na cały mecz, robi

... Paryż. 20 maja
, 0 mogąc w swej kategorii znaleźć 

godnych siebie -przeciwników, koguci 
mist.-z świata Al Brown zgodził się na 
wa z Francuzem Hu,mery, bokse
rem wagi lekkiej, którego cztery łata 
temu znokautował w pierwszej run- 
dzi?.
. Okazało się, że 10 funtów przewaigi 
’ to ,-eszczc u boksera tej klasy- co. 
illimicrr, dla imurzyna handica- 
ipein ztvt w.elkim. Brown, widząc, że 
'!’-rze. - :i k jest dla niego za silny .i że

je.
" - -i nawet niebezpieczeństwo ,prze 
-i' i" a sic do„ „krainy ma«rzeń“. za- 
a: wilczyc tak nieregułaimie, że zo
il w szóstej rundzie zdyskwalińko-

■ koniec jednak na tem. Publicz- 
ogarnęła wściekłość że za swe

/’ e.i..tdz.C‘ mc zobaczyła murzyna „wy 
, czmietg-A i na. opuszczającego rng 
i auamęzyka posypał się grad uderzeń 
•iskami i pięściami: policja z najwięk- 

sza trudność a zdołała przeprowadzić 
go do szatni.
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jeszcze tempo. Jędrzejowska zdo
bywa coprawda pierwszego gema 
lecz w poszukiwaniu sposobu m 
regularność przeciwniczki przycho 
dzi kryzys psychiczny. Horn z ma
ską godną Helen Wills zawsze jes 
na miejscu, ciągle z defenzywy w; 
ciąga na 5:1. Pierwszego meczbol; 
Polka broni, lecz sytuacja wydaji 
się nadal beznadziejna. Ale Jędrze
jowska nie rezygnuje, zdobywa si< 
na kolosalny wysiłek nerwowy' 
przełamuje serję pechowych siatek 
mimo dwu meczboli przy stanie 5:3 
atakuje dropszotami i plasując ns 
zmianę, doprowadza do stanu 5:5 
Wyrównanie kwituje widownia bu
rzą braw. Wysiłek nerwowy wszy
stkich tych 4 gemów jest ostatniem 
słowem obu tenisistek.

Na Horn wystarczą już zwyczaj
nie odbite piłki, ale Polka nie móże 
się na nie więcej zdobyć, jest „wy
kończona" — ostatnie dwie piłki 
padają jej bezwładnie na ziemię. 
Set 7:5 i mecz dla Niemki.

Horn zwyciężyła, a temsamem mi 
strzostwo Berlina rozstrzygnięte zo
stało już w półfinale. Ryan zwy
ciężyła coprawda Hartigan w pół
finale gładko 6:3, 6:0, ale w finale 
nie miała nic.do. powiedzenia. Horn 
triumfowała g:2, 6:2. Jędrzejowska 
była od mistrzostwa Berlina o kil
ka piłek...

suje loby. Skutek, jest 'radykalny: ! już wczoraj utorował sobie drogę po 
Molesworth coraz częściej wychodzi 'przez Rogersa. (6:4. 6:3) zakwalifiko- 
z uderzeniia. Polka mia świetne mo- i wal się do półfinału Palmieni, bijąc 
menty i bez trudu (zdobywa seta.6:1. Noumeya 6:2, 6:4. von Cramm po 

W -trzecim secie przechodzi «pstrzy' zwycięstwie nad Vodicka 6:4, 8:6 i 
ni Polski znów do ofenzywy ł dość j wreszcie Henkel, który w tiajładniej- 
nieoczekiwanie dla zgromadzonej ko- j szym s nglu dnr?a 'wyeliminował Caskę 
lon-ji anglosaskiej panuje -nadal na 3:6, 6:3, 6:4. Na-jpiefoniejsze momenty 
korcie; Jędrzejowska wznosi się do i przyniósł Jednak doubel panów. Spot 
fantastyczniej formy i gra jak za -naj-' kanie von Cramm, Deoker — Pallmieri, 
lepszych czasów. Mecz kończy się I Tiisdier było pokazem pomysłowe! । . ° ------- j—j r-—- picvLit-

mwu imu ai^HriaWm 3:6, 6:1, 6:2. W formie z trzeciego gry. O wyniku zadecydowały w trze-0Y Jędrzejowska, Stuck. z Ryan, Horn'
s!°sun'{u 6,L 6-3 W1«ksze’ seta dzisiejszego meczu, pozycja Ję- cim secie 'improwizacje Tiiscliera. Pal-(3:6. 1:6. Stuck grała bardzo słabo 

go truau. , , drzejowskiej na liście światowej nie { miori — Tiischer wygrali 0:6,' 11:9. • a '—-- — -->* •-...................!
Gra podwójna panów nie przyniosła I podlegałaby dyskusji. Zobaczymy ja- 6:1. Wynik dość oryginalny. • gli

jowska kończy mecz 3:6, 6:1, 6:3,
kwalifikując się do ćwierćfinału

W grze podwójnej .pań rozegrała 
dziś Jędrzejowska wraz z.e Stuck pier
wsze spotkanie, zwyciężając Fabian — 
Heit-mann 6:1, 6:2. Również w mixeie 
.nie sprawiło polsko-czeskiej Ikombna
cji Jędrzejowska — Vodicka zwycię-
stwo nad słabiutkimi Dollilnger — Gru-

Na torze, ulicy i szosie
Rewja kolarzy w dn. 27 maja w Warszawie

W dniu 27 maja r. b. po- raz 
ll-<ty zrzędu na.ulicach Warsza
wy i jej szosach podmiejskich 
rozegrany izostanie doroczny 
105-cio ikilm. okrężny wyścig ko- 
larsiki o puihar przechodni „Ex
pressu Porannego".

Długoletnia wspaniała trady
cja tej rewji wiosennej kolar
stwa szosowego, start najtęź- 
nych asów polskiej szosy, wresz 
cię niezawodna -organizacja W. 
T. C., urządzającego wyścig od 
początku jego- istnienia, oraz cen
ne nagrody honorowe — wszy
stko to sprawiaj że wyścig Ex-

też de facto panuje dzisiaj ńa szo 
sach polskich. Trzykrotne z rzę
du zwycięstwo OIec'kicgo i Tar
gońskiego z Legji sprawiło, że w 
r. 1932-im pierwszy puhar krysz 
talowy Expressu został defini
tywnie zdobyty przez klub war
szawski.
. Nowy puhar po raz pierwszy 
zdobył w r. ub. rewelacyjny Kieł 
basa z AKS-u, niewątpliwie naj 
lepszy dziś szosowiec polski. Mi

szych szosowców polskich, wre
szcie tak ważny na podłych nar 
szych drogach łut szczęścia, mo 
że łatwo przeważyć szalę na in
ną stronę.

Zwycięzca w biegu pozą pu
ltarem przechodnim Expressu, 
zdobywa indywidualnie drugi 
puhar oraz żeton złoty, ofiarowa 
ny przez organizujące wyścig 
Warsz. Tow. Cyklistów. Poza
tem następnych pięciu na mecie

W grze podwójnej pań przegr;

a indywidualność wielkiej dublistki 
Ryan panowała na korcie. W iden
tycznym stosunku pokonały Ryan, 
Horn w finale parę australijska Har 
tigan, Holesworth.

pressu uważa się w sferach spor 
towych za jedną z najbardziej 
klasycznych imprez dorocznego 
programu.

Na trasie Warszawa, GoUę- 
dzinów, Jabłonna, Nowy Dwór, 
Serock, Jabłonna, Golędzinów, 
Praga, Most Kierbedzia, Dobra, 
Drewniana, Dynasy odbywa się 
to pierwsze wiosenne porówna
nie sił najlepszych kolarzy z całej 
Rzplitej, których wyniki' w bie
gu Expressu stanowią wytycz
ną przed późniejszemi wielikiemi 
próbami na szosie, jak Bieg do 
Morza, wyścig Kraków—Lwów, 
szosowe mistrzostwa Polski i 
Bieg Dookoła Pols-ki’.

Bo też zwycięstwo w biegu 
Expressu jest legitymacją, zali
czającą jego; zwycięzcę bez żad
nych wątpliwości do ekstraklasy 
szosowców polskich.

Wystarczy przypomnieć sobie 
jaką rolę odgrywali kolejno po
szczególni zdobywcy puharu Ex 
pressu, aby uświadomić sobie 
wartość tego zwycięstwa w ca
łej pełni. ';

Lista ta brzmi następująco: 
r. 1924 Kamiński (WTC.), r. 1925 
Ignatowicz (Lwów), r. 1926 Ziem 
bicki (Brześć), n 1927 Waliński 
(Łódź), r. 1928 Kalinowski (W.T. 
C.), r. 1929 Wisznicki (AKS), r. 
1930 Olecki (Legja), r. 1931 i 32 
Targoński (Legja), r. 1933 Kieł
basa (AKS)«

Jak widać z zestawiienia tych 
nazwisk, po pierwszem zwycię
stwie stolicy puhar Expressu na 
trzy lata wywędrował na pro- 
w1incję, aby potem powrócić na 
stałe juiż do Warszawy, która

mo swej klasy, obrońca puharu otrzyma cenne nagrody honóro- 
nie będzie miał w r. b. łatwego we, a zawodnicy przybywający 
zadania, aby zwycięstwo zatrzy ną miejscach od 7-go do 12-go 
mać przy sobie. Koalicja najlep- włącznie zdobywają żetony.

REKORD BDSKONMtSa ZDOBYŁ
ARAGO niszczy odciski, skóry stwardnienia

EliSmANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu
LABORATORIUM ST. GÓRSKI ŻADAĆ WSZĘDZIE
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• P0^0!?!1*6 jak w grze pojćdyńczei 
i podwójnej wyeliminowana zosta
ła Jędrzejowska wraz ze swym 
partnerem Vo.dicką przez później
szych triumfatorów konkurencji w 
.grze mieszanej. Spotkanie z Horn — 
von Cramm należało do najładniej
szych w turnieju. Kombinacja pol
sko-czeska prowadziła w obu se-i 
tach, zostawiając jednak zwycie- ' 
stwo 5:7, 4:6 reprezentacyjnej pa- i 
rze Rzeszy. - i

, , - . . - LW PółfinaIe pokonali Horn, von:
występ t. zw. drużyny narodo- j Cramm kombinację angielskó«nue- 

t mieęką Noel, Lorenz 7:5, 6:2 a w 
finale po pełnej błyskotliwych mo-' 
mentow grze amerykańską parci- 
Ryan, Hines 9:7, 4:6, 6:2.

Singel panów dał w półfinale ocze 
«‘wane wyniki: von Cramm — Hen* 
51%¾¾1 Palmieri — Des- 
rv 1#'?’ 6: 6:3, Cramm, któ- .

PP finale bawił się z Hen- . 
kłem, grał finał w szczytowej for- ■ 
nne, gromiąc dobrze lecz pechowo 
grającego Włocha £:0, 6*1 7*5

W półfinałach dubla Vodicka. i 
Caska zwyciężyli Palmieriego Tu- 
scher4:6, 7:5, 6:3, a FrenzT’D‘es- 
2-? 8^6°¾31^ R?gersa — Hines :

i, 8-6’, Czesi stracili w fina- i 
Ie kompletnie głowę i ulegli senio
rom niemieckim 4:6, 3:6, 2:6. ■

Wspaniałą oprawą 105 klm.
wyścigu szosowego będzńe 15-to 
kim. propagandowy wyścig u- 
liczny dla niestowarzyszonych, 
oraz „Zawody Otwarcia Toru" 
na Dynasach. Sensacją ich bę
dzie pozą emocjonującemu wal
kami motocyklistów, pierwszy

wej naszych sprinterów.
W biegu ulicznym, którego 

znaczenie podkreśla najlepiej 
fakt, że tu właśnie został odkry
ty wielki talent Kiełbasy, zawód 
nicy otrzymają nagrody następu 
jące: I — rower na balonach fir
my Ormo-nde (W-wa, ul. Jasna 
hr. 5), II — rower turystyczny 
Ormonde, III — rama, IV — dwa 
koła, V — kierownik, VI — dwie 
piasty, VII—XJI — żetony.

Program tego święta kolar
skiego wygląda następująco: 
. Godz. 8: wyruszenie szosow
ców z pod pomnika Kopernika.

Godz. 8-45: wyruszenie z Dy- 
nasów przez Krak. Przedm., Pod 
wale, Kilińskiego, Freta, Zakro
czymską na Żoliborz uczestni-
ków biegu ulicznego.

Godz. 9.30: start 15 kim. bie- 
ku ulicznego.przed hotelem ofi
cerskim na Żoliborzu (ul. Mic
kiewicza). Zwycięzcy tego bie
gu przybędą na Dynasy około 
10-ej, poczerń nastąpi ogłoszenie 
wyników i rozdanie nagród.

Około godz. 12-ej na Dynasy 
przybędą zwycięzcy 105-klm wy 
ścigu szosowego.

Popołudniu odbędzie się ostat 
ni akt tej wiosennej rewji kolar
stwa — bieg kolarski i motoro
wy na torze na Dynasach.

Zapisy do obu wyścigów przyj 
muje codziennie do piątku dn. 25 
maja kancelaria WTC., ul. Oboź 
na 1-3, w godz. 10—12 i 17—19. 
Wpiśowe w biegu ulicznym wy
nosi 1 złoty, w szosowym 1 zł. 
50 gr.

Rekord dystansu 105 kim bie
gu szosowego należy do Fran
ciszka Kiełbasy, który w r. ub. । 
uzyskał 3:13.22. Pozatem najlep 
sze czasy uzyskał Targoński w 
r. 1931 — 3:13.45 i w r. 1932 — 
3:20.55.

KOSTJUMY, pantofle i 
chełmy PŁYWACKIE. 
Wyborowe wiosła świer
kowe i poduszki gumo
we do kajaków;
Sprzęt 'lekkoatletyczny 
i itemisowy. „START"

Składlnica sportowe 
Warszawa. Chmielna 26. 

tel. 295-96.
Żądajcie bezpłatnych 

cenników.

‘^HagacsBi nrotordwki, yachty, * Wytwórnia Eodzi Piotr Sokół 
kajaki) wiosła wykonuje solidnie i tanio War»awri| Al> 3>go Maja 9/11. Telefon 9.76>25

sportowy „DYSK" 

ltatil“SK

Gliner

f.WKS Śmigły _ GedanJa 2;0 
(1.0). Mecz stał na stosunkowo niskim 
po-ziamie technicznym. Wojskowi, S- 
i<ic pizeUagę w Polu, obcięli narzuć ć 
swój stystem wysokiej gry, co- Gedanję 
wyprowadziło z równowagi. Ucierpia
ła na tern gra, która nie miała błyskot
liwych momentów. Dopiero w 38 m 
po strzale wolnym, bitym prze-z Dręga" 
Naczulski zdobywa dla Wilna prowa
dzenia.

Po zmianie stron wojskowi maia w 
dalszym ciągu przewagę, chociaż" Ge- 
uujim dokłada stair-afi by wvrównać W 
ostatnich minutach Zbroja'strzela dru 
gą bramkę. Mecz sędziował poprawni 
p Katz

WILNO, 21.5. — Tel. wl, — Drugi 
występ Gedanji zakończył się Jej zwy 
ci^twem nad Makabi w stosunku 3:2.

POZNAM, 21.5, — Tel. wł. __ W 
turnieju piłkarskim wyniki były nastę
pujące Warta — Sparta 4:0. HCP —

— Sparta 3:0. Warta 
— HCP 0:0.

GRUDZIĄDZ, 21.5. - Tei. wł. - 
.Victoria (Elbląg), mistrz Prus wchod- 
niich, bawiła w Grudziądzu, przegry
wając z Pepege 1:2. Następnego dn;a 
w Toruniu Niemcy pokonali Gryf 3:1

i

NADESZŁY 
. WSZECHŚWIATOWEJ 

SŁAWY
RAKIETY TENISOWE

WiUiams*a
= i są do nabycia — ‘ 
w sklepie sportowym 

„DYSK”
Warszawa, Złota 14 

Teł. 675-18.

i

%25e2%2596%25a0wiiaz.de
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Chicago zmienia drużynę
na środowy mecz z polskimi pięściarz^1111

BUDAPESZT — WARSZAWA 7:1
• Moment z poniedziałkowego meczu, rozegranego na stadionie 

Wojska Polskiego.

Chicago. 7 maja
, . Bokserzy polscy przybywają do 

Chicago 14 maja i złoża wizytę 
. ' burmistrzowi miasta p. Edwardo- 

■wi J. Kelly. Następnego dnia Chi- 
" cago Tribune urządza wielkie 
; przyjęcie. i przedstawienie gości.

: Cały okres przed meczem poświę- 
. eony jest w myśl umowy z orga- 
• nizatorami na wypoczynek i tre- 
■ ping, tak, że bokserzy nasi dopiero 
■ po meczu przez dwa dni gościć 
1 będą' u Polonji. W sobotę 26 ma

ja jadą do Montrealu, gdzie wsia- 
' ' dają na okręt i wracają do Polski.

Przyjęcie bokserów w gronie 
i Polonji będzie miało charakter bar 
' dzo uroczysty.

Przejdźmy teraz do strony spor 
towej wyprawy naszych bokse- 

■ rów. „Chicago Tribune" jak i 
: ..Dziennik Związkowy"; „Dziwi; 

• pik-Zjednoczenia" i „Dziennik Chi 
! eagoski" poświęcają olbrzymie ar 

tykuly polskim bokserom. Kores- 
' pondent warszawski Chicago Tri

bune p. Donald Day nieomal co 
• drugi dzień przesyła koresponden

cje; z Polski,' a pisząc o naszych 
। bokserach w bardzo życzliwy spo 
!. sób porusza inne sprawy polskie.

Ogromne zainteresowanie nasze 
mi pięściarzami wzbudziły spra- 
wozdania p. Daya ze spotkań mię 

•o <’zypaństwowych Polska — Niem-

cy w Poznaniu i Polska — Austrja 
w Warszawie. P. Day ostrzegą o- 
oinję amerykańska przed lekcewa 
żeniem naszych bokserów i stwier 
dza, że nasz zespół w składzie: 
Rotholc. Rogalski, Kajnar, Sipiń
ski, Misiurewicz, Majchrzycki, 
Karpiński i Piłat jest bardzo silny. 
To też organizatorzy >,Golden Glo 
ves“ postanowili zrewidować 
skład -drużyny bokserskiej.

Z Polaków za najsilniejszego u- 
waża p. Day Kajnara, którego u- 
waża za najlepszego boksera euro 
pejskiego w tej wadze. Dalej za
chwyca się on Piłatem, Rotholcem 
i Majchrzyckim.

Murzyn Jesse Levels przewidzia 
ny jako przeciwnik dla Rotholca 
zachorował, a przeciwnik Sipiń
skiego Frank Bojack przybrał bar 
dzo znacznie na wadze. Zrobienie 
przez niego wagi tak go osłabiło,

że organizatorzy już dzisiaj zrezylszym ze wszystkich dotychczaso- 
gnowali z niego. Przeciwnik Piła- wych. które walczyły w Chicago 
ta murzyn Otis Thomas nadwerę- z Francuzami, Irlandczykami i 

■ ■ • • ’ - Niemcami. ...żył sobie lewą rękę i nosi ją na 
temblaku. Ma on w najbliższych 
dniach przystąpić do treningu lecz 
wątpliwem jest, czy osiągnie on 
taką formę, któraby usprawiedli-
wiała wstawienie go do reprezen
tacji. Zastąpi go wówczas Polak 
Maks Marek.
Brak 'Franka Bojacka. Otisa Tho
masa i Jesse Levelsa osłabia ame
rykańską drużynę i podnosi wo
bec braku równorzędnych zastęp
ców szanse zwłaszcza Sipińskiego

Jak już powyżej zaznaczyliśmy, 
korespondencje p. Daya o sile na
szego zespołu, o wysiłkach P. Z. 
B. nad zestawieniem najsilniejsze-
go zespołu oraz nieprzewidziane 
wypadki w drużynie amerykań
skiej spowodowały, że organiza
torzy postanowili zrewidować po
przednio ustalony skład. Pod uwa
gę są brani następujący zawodni
cy :

W muszej — John Brown z Chi
i Piłata. W muszei natomiast jest cago lub Patsy Urso z Detroit. O- 
kilku równorzędnych zawodni- statni zwyciężył na zawodach . w 
ków Mimo to Chicago Tribune Grand Rapids, Mich, oraz ostatnio
stwierdza, że tegoroczny zespół w Nowym Jorku.

............  ........... W koguciej — Toy Bellini z„Qnlden Gloves" będzie najsiimiej-

PIŁKARZE WIĘGIERSCY W WARSZAWIE 
Prezes W.O.Z.P.N. p. Frenkiel wręcza kwiaty kierownikowi 

drożyny budapeszteńskiej na boisku Polonii.

1 BUDAPESZT_ REPR. KL UBÓW ŻYDOWSKICH 6.0 
Trzej garnitur węgierski gościł w czasie ubiegłych świat 

promil W pierwszym

ską 6:0, a w drugim — rezerwowy zespół Warszawy /.1.

Cleveland. Tom'my Barry z Spring- 
field 111., Ray Harfis z South Bend, 
Ind. lub Joe Minneci z Waukegan 
111., Tommy Barry były mistrz A. 
A. U. (Amateur Athletic Union) 
zwyciężył, ostatnio w Nowym Jor
ku. '

W piórkowej — Alfred Netflow 
z Detroit lub Andy Scavini z Chi
cago. Ostatni jakkolwiek przegrał 
w Nowym Jorku odznaczył się do 
skonała technika.

W lekkiej — Phil Kenneally i 
Harold Brown z Chicago. Kenneal 
ly zwyciężył na ostatnich wiel
kich zawodach w Nowym Jorku. 
Pod uwagę brani sa w tej wadze 
jeszcze i inni kandydaci, to też 
trudno przewidzieć, kto będzie 
przeciwnikiem Sipińskiego.

W pólśredniej do wyboru wcho 
dzą Danny Farrar z Youngstown,

Wyprawa na Zachód bez ciemnych stron
Dobry bilans Pogoni w Belgji i we Francji

w

Oh. lub Fred Tyus, murzyn, Flo
ry zwyciężył w Nowym Jorku.

W średniej Majchrzycki będzie 
miał za przeciwnika Bil Treesta /. 
Batavia, 111.. Freda Casario z Clii- 
cago lub Tony Żale z Garry, Ind.

W półciężkiej w rachubę wcho
dzą: Loe Louis, doskonały bokser 
murzyn z Detroit, lub Ario Soldati 
z Princeton.

Wreszcie w wadze ciężkiej wal
czyć będzie Otis Thomas z Chica
go lub Polak Max Marek z Notre 
Damę.

Po ostatecznem zesltawieciiu dro
żyny wszyscy zawodnicy . zebrani 
zostaną w obozie, gdzie od 13 ma
ja rozpoczną trening pod okiem 
Johna Behra ■ S.

LUBICZ-NYCZ

, Bruksela, 17 maja
Po dwóch tygodniach chwil gór

nych i chmurnych wróciła Pogoń 
do rodzinnego Lwowa, gdzie--bę
dzie miała-czas snuć rozważania 
na temalt minionych walk na bois
kach Francji i Belgji.

Jeśli chodzi o rezultaty sporto
we to matematyczny ich bilans za
myka się w trzech zwycięstwach 
i dwóch przegranych. Dwa razy 
przegrała IPogoń, raz z Oiympique 
w Lille, co jej absolutnie wstydu 
nie przynosi a raz uległa reprezen
tacji miasta Leodjum. gdy pozba
wiona dwóch Matjasów nie mogła 
walczyć skutecznie z pechem, 
owym przeciwnikiem niepokona
nym i niezwyciężonym.

Wolimy jednak przypatrzeć się 
znaczeniu zwycięstw Pogoni. Naj- 
ważniejszem z nich jest naturalnie 
pokonanie Daringu w Brukseli. Wi
cemistrz Belgji, drużyna mająca na 
rozkładzie wiele najlepszych zes- 
połćw środkowo - europejskich, 
stano-wiła ośrodek zainteresowania 
całego wyjazdu. ,

Zwycięstwo to otworzyło jesz
cze szerzej uchylone już przez 
Kraków wrota do Belgji dla pol
skich piłkarzy. Najlepszym tego 
dowodem sa liczne zaproszenia, ja-

stanowisku jakie o.n-w świecie żal najserdeczniejszych.
Zwycięstwo nad emigrantami amować poczyna. ----- —------- -

Doceniając należycie znaczenie przede wszystkie m poziom jaki w 
.sukcesów adciiąsionych ^ipotka-.;; tym. meczu (.w-wiacie zadempn- 
ńiach iz dru^mami • zagrdnicznenit! strowali -podbiły do reszty serca
nie wolno nam umniejszyć wagi wychodźców. Pokonanie reprezen- 
kootaktu zadzierzgniętego z emi-1 tacji trzech miast w Billy Montig- 
gracja. Każdorazowe .zetknięcie się- { ny było już końcowym akordem, 
sportowców z Polski b rodakarm i Zadowoliło ono bwiem dumę włas-

.1 _ -1 * 1__ • •__ L Jl „ „u A 1 ——na wychodźtwie jest dla tych osltat
nich niemal świętem narodowem. 
Dotychczas, a przynajmniej o- 
statnio sie tak działo, że drużyny 
krajowe przybywały do emigran
tów by odrobić meczowa pańsz
czyznę nie dając nic wizamian za 
serce z jakiem ich przyjmowano. 
To też mile uderzał teraz ów kon
trast jaki sie rzucał w oczy, co 
działacze emigracyjni sami pod
kreślali. Pogoń witano w robotni
czych koloniach i w robotniczych, 
polskich domach jak przyjaciół

na sportu emigracyjnego, rywali'
zującego iz miejscowemi drużynami 
francuskiemi.

Mamy nadzieję, że zgrzyt jaki 
nieprzyjemnie zamącił na końcu 
atmosferę, t. zn. ciie przybycie Po
goni na zawody do Bruay nie zep- 
suie przyjaźni. Zajście owo spowo
dowane było wyłącznie pechem i 
siła wyższa.

Organizacja wyprawy nie dała 
zdaje się powodu nikomu do utys
kiwań. Kierownictwo Pogoni u- 
miało swem taktownem, niezwy-

kle symnaltycznem a zarazem ener 
gicznem zachowaniem zabezpie
czyć swym pupilom należyta opie
kę. Zresztą gracze, przeważnie 
młodzii nawet czasem bardzo mło
dzi chłopcy, byli materiałem bar
dzo skromnym i karnym który 
sprawiał jak najmniej kłopotu kie
rownikom.

Jako zakończenie tego bilansu 
pobytu Pogoni na Zachodzie, bi
lansu który ma jak najmniej pozy- 
cyi ujemnych, przypominamy ow,e 
słowa gorące i serdeczne, w Ja
kich dziękował konsul Polski w 
Brukseli Pogoni za spełnienie do
brze pojętej misji, jaka spoczywa 
na polskich sportowcach zagrani
ca.

Bejot

ZIELENIEWSKI A.Z.S. 
utalentowany miotacz kula, zwy
cięża na niedzielnych zawodach 

rzutem 13,07 mtr.

się ostatnie decydujące spotkanie wapmiYalU C w wamavn u nuon v w w * uioim lixium
tytuł mistrza jego jest następujący: Umschweif, Ka 

i a VII Lwów miner, Fłmtenstein, Lówenkopf, Hi- 
Zawody wy- scher, Rattner. I

Lwowa pomiędzy Drorem a VII Lwów
ska Drużyna Harcerska. Zawody wy
grał zasłużenie Dror 2:1 po faktycz-

zdobył mistrzostwo w szabli —

nie ciekawej a emocjonującej walce. ; 
Dror reprezentować będzie Lwów w ;

Dror mistrzem Lwowa w siatków
ce. W czwartek popołudniu odbyło

siatkówce męskiej

-------------------—------- .. —| kiemi zasypano Pogoń po meczu z 
najtrudniejszy do wywalczenia Da ringiem oraz: głosy prasy i o- 
j najbardziej zaszczytny tytuł w pinji miejscowej o wzraśta- 

polskiej szermierce- I jącej potędze sportu polskiego i o

walkach o mistrzostwo Polski. Skład ;

• <

NA POLU BITW Y POD LENS 
drużyna piłkarska Pogoni zwiedziła duży kawał świata w-czasie, 

swego ostatniego wypadu zagranicę.

MIROWSKI i ŻACZYK
zajęli dwa pierwsze miejsca w turnieju szpadowym o mistrzost
wo Polski. Na zdjęciu widać przewody elektryczne, łączące apa

rat rejestracyjny (w głębi) ze szpadą zawodnika.

Najlepsze źródło za- 
IMPJADA" H kupu wszelkiego 

sprzęt» sportowego.

WARECKA 5.

W K* wszelkiego typu, kajaki, materjały na
MJ VUiElllJ łodzie — tanio: Grochowska 3, HOFFMAN.

jedyna g u3 m ii d o żucia

o trwałym smaku

Prenumerata wraz z przesyłką pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł 3 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red, zł, 0.80, poza tekstem zł. 0.40. «™i»mi «. o.
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